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Krwawe zajścia w Sosnowcu. 
Walka policji ze strefkującymi górnikami. 

Jeden robotnik zabity, 14 robotników i 19 policjantów rannych. 
Sosnowice, 3 kwietnia. 

Specjalna służba telegraficzna „Republiki'1, 
Wczoraj o godz. 11-ej rano niedaleko 

kopalni Czeladź ha „Piaskach" zgroma
dzili się robotnicy i wysłali do dyrekcji 
delegację z prośbą o wypłatę zaliczki. Dy 
rekcja odpowiedziała, że kasa fabryczna 
jest pusta i zalegle wypłaty będą dokona 
ne dopiero w pierwszych dniach przyszłe 
go tygodnia. 

Robotnicy niezadowolili się tą odpo
wiednia i zgromadzony tłum Wyważył bra
mę wejściową. 

Zawezwano policję, która po przyby
ciu ua miejsce zaczęła usuwać robotni

ków. Wywiązała się utarczka, w czasie 
której policja dała salwę, od której poległ 
jeden robotnik, rannych zostało zaś 14. 

Robotnicy odpowiedzieli na salwę po
licji kamieniami, przyczem jeden policjant 
został ciężko ranny a 18 lekko, 

W końcu policja dała jeszcze dwie sal 
wy i tfum rozproszył* się. 

Po ulicach krążą patrole. W mieście 
cisza. 

Na miejsce zaburzeń przybył niezwlo 
cznie wojewoda kielecki wraz ze szkołą 
przodowników policji i trzema oficerami. 

Wśrlód robotników dokonano licznych 
aresztowań. 

Do godziny 11-ej w areszcie znajduje 
się 87 robotników, 

RZĄD WOBEC WYPADKÓW. 
Warszawski korespondent .Republiki* 

telefonuje: 
Natychmiast po otrzymaniu wiadomo 

ści o krwawych zajściach w zagłębia Dą
browskim zebrał się komitet polityczny 
ministrlów pod przewodnictwem premjera 
Grabsldego, 

Obecni byli minister spraw wewnątrz 
nych Hubner, minister spraw wojskowych 
gen Sikorski, minister pracy Simon i prze 
mysia i handlu Kiedroń. 

Komitet polityczny zapowiedział na 

dzisiejszem posiedzenia Selma wystąpił 
nie ministra pracy Simona, 

W godzinach wieczornych zgłosili d 
do premjera prezes kluba P. P. S. pos< 
Barlidd i przewodniczący komisji cen 
tralnej związków zawodowych poseł Kw| 
piński i zapytali premjera, jakie jest sta 
nowisko rządu wobec ustawy o czasi 
pracy. 

Premjer oświadczył, ie w tej sprawł 
rząd zajmie stanowisko neutralne. Dołc 
ży jednak starań aby postanowienia kon 
sfytucji nie zostały naruszone i w tyt 
celu wyśle specjalnych delegatów do zą 
głębia Dąbrowskiego i na Górny Śląsk. 

Afera żyrardowska na plenum Sejmu. 
Postawienie b. min. Kucharskiego przed Trybunałem Stanu 

przekazano specjalne) Komisji sejmowej złożonej z 1 5 członków 
1-* W-t W . Z LOŻY DZIENNIKARSKIEJ. 

Tclcicnem od śorawozdawcy sejmowe 
go „Republiki". 

— Przypominam panom — mówił mar 
szalek Rataj podczas dyskusji nad aferą 
żyrardowską — że izba przestała być w 
tej chwili ciatem ustawodawcom a stała 
się izbą sądową, która ma wydać wyrok. 
Proszę więc p. posłów o rzeczowe trakto 
wenie sprawy i zachowanie powagi 

Istotnie Sejm w dniu wczorajszym za
mienił się1 w salą sądową. Na lawach rzą 
dowych znajdował się tylko najwyższy 
prokurator państwa, minister sprawiedli 
wości, Wyganowski. 

Oskarża! Wicemarszałek Moracżewrki 
« podczas jego rzeczowego I poważnego 
przemówienia iżba zachowała eię tak 
spokojnie jak nigdy dotychczas. 

Mowa wicemarszałka Moraczewskic-
$Jo onarła była wyłącznie na faktRch j ani 
na chwilę poseł Moraczewski nie obniżył 
lej tonu do poziomu demagogji. 

Uciekł sią do niej niestety obrouca p. 
Kucharskiego, poseł Chełmnński, który 
nie odparł jednak ciężkich zarzutów, ja-
'*ie wytoczył przeciwko p. Kucharskiemu 
łrfcemcrszrWMoraczcwski. • tc 

-tor*- 0 

Warszawa, 3 ikwlctnla 
W pierwszem czytaniu odesłano do 

komisji morskiej ustawę o morskich o-
ipłatach portowych, o wymiierzaniu mor
skich stawek handlowych orA ustawę, 
upoważniającą p. prezydenta Rzeczypo
spolitej do wydawania przeiptisów o bez-
teczeństwie 1 drogach moolskDeh. 

Do komisji wojskowej odesłano no
welę do ustawy o zasiłkach dla rodzin 
osób, powołanych na ćwiczenia wojsko
we. 

POCIĄGNIECIEJDO ODPOWIEDZIAŁ 
NOŚCI SĄDOWEJ B, MIN. KUCHAR

SKIEGO. 
Przystąpiono do wnioslkiu o pociąg

nięcie do odpowiedzialności przed try
bunałem sttfhi b. ministra przemysłu i 
handlu posła Kucharskiego za wyrzą
dzenie interesom Oczywistym skarbu 
znacznej szkody przy likwidacji zarzą
du państwowego nad zakładami żyrar-
dowskiemi. 

"Poseł Moraczewski; Na wstępie w 
omówieniu wniosku oświadcza, że w 
tej slrawie nic wchodzą w grę żadne 
interesy polityczne. Sprawa — podkre
śla mówca — wyłoniła sic i komisji bil 
dżetowej, gdy zastanawiano Sie nad 
kwcstją 2 i iprtl. mil jona: złotych, co do 
których rzad miał wątpliwości, czy ta 
suma wpłyinŁs w tej wysokości. Tło 
więc nie było polityczne, lecz meryto
ryczne. Chodziło o stracone przez s"oarb 
dwa i pól hilrjona franków. 

• AFERA ŻYRARDOWSKA. 
W czasie wojny, — ciągnie mówca 

— i w okresie okupacji niemieckiej fa
bryka żyrardowska została tak zufezczo 
•ma. że z powstaniem państwa polskiego 
właściciele jednej trzeciej wszystkich 
akcji, firma HHle 1 Dietrich, nie majqc 
kapitału na uruchomienie, zażądała od 
rządu pożyczki. Ówczesny mintóter, po
seł Cbącia, odmówił. W odpowiedzi ua 
to, zamknięto fabrykę. Dnia 16 maja 
1919 r. rząd wprowadź*'! zarząd pań
stwowy w fabryce* Wtóry znakomicie 
goslpfodarował i fabrykę zorgainiżował. 
Nie odbyło sie bez dopłat państwowych 
gdyż zaciągnięto pożyczek na kwotę 47 
miljonów 500 tysięcy marek, co rów
nało się wówczas 2,600,000 framlków. 
Właściciele, widząc, że fabryka odbu
dowała się, zażądali zniesienia zarządu 
państwowego. Rozipoczęły śię pertrakia 

lata. trudności były następujące: 
Po pierwsze chodziło o zwrot do

tacji państwowych w wysokości 2,600 
tysięcy fralników. Żaden minister nie 
chciał przyjąć wpłaty 47 milionów 500 
tysięcy irinrek polskich, gdyż skirtftóem 
dewaluacji: należność ipaństwą była od
powiednio większo'. Wszystkie propozy 
cjc rządu, zmierzające do uregulowania 
be sprawy, właściciele fabryki odrzucali, 
stojąc iict stanowisku zwrotu nominal
nej sumy 47 mUjonów 500 tysięcy ma
rek polskich. Dfliga; trudnością była o-
bawa. czy nowe konsorcjum zechce u-
trzymać fabrykę w dotychczasowych 
rozmiarach. Dopiero, gdy ?liiinPstr.em 
przemysłu i handlu został p. Kucharski, 
sprawę załatwiono w ciągu miesiąca. 
MP.ilfcter zrezygnował, ż warunków 
swych poprzedników, oddal fabrykę wla 
ściciclom, nlo zagwarantowawszy Inte
resów państwa. 

Minilstcr Kucharski zgodzi! się mia
nowicie na to, aby akcjonariusze wpła
cili skarbowi dnia 18 grudnia 1923 rOkil 
20 miliardów marek, t. j . 16,900 frrt ików 
aanriast 2,600,000 franków. Skarb stra
cił wobec tego przeszło 2 i pól mlljona 
franków. Jednoeześnlie ipi Kiicharsiktf do
dał do umowy, na tych zasadach ziawaT 
tej punkt dodatkowy, w którym obie
cał ułatwić akcjonariuszom pożyczkę w 
PKO na najdogodniejszych warunkach. 

Mówca charakteryzuje postępowanie 
ministra Kucharskiego, przypomina ó 
dwuch umowach nywatinych, za war -
tych przez ministra Kucharskiego, o do
stawę popy. których to umów p. Ku
charski rzekomo nie dotrzymał. 

WNIOSEK O POSTANOWIENIE 
PRZED TRYBUNAŁEM STANU. 
W końcu mówca stawia następujący 

wnios-db „Wysoki Sejm uchwalić traczy 
oskarżyć przed trybunałem stanu byle-
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cie o oddame fabryki, które trwały trzy KO ministra przoinyslu 1 handlu p. Ku 

charskiego. posła na sejm, za to, iż przez 
swa działalność w czasie i zakresie swe 
go urzędowania z własnej winy wyrzą* 
dza skarbowi państwa szkodę w kwo» 
tach 1) 2,137,684 franki szwajcarskie 
2) 429,674. franki szwajcarskie". 

PotweWai ustawa o Trubunale stanu 
orze widuje tylko albo przejście nad ta
kim wniosk. do porządku, albo odesłani* 
do !:iomvs.ii. mówca wnosi o wybór ko
misji z 15 członków dla" rozpatrzenia 
powyższego wniosku. 

Poseł Chelmońskl w dłuższych wy« 
wodach popi cna zarzuty, stawiane b. mi
nistrowi Kucharskiemu I oświadcza w 
końcfiu, te klub jego będzie glosował 
za odesłaniem sprawy do komiki. 

Wnosek o Wyborze komisji spećlal« 
nej i przekazaniu Jej sprawy przyjęto 
Jednomyślnie. * 

BŁF,DY POLITYKI OSZCZĘDNOŚCIÓ 
WE.1 RZĄDU. 

Poseł Diamand zdawał sprawę t% 
swego wniosku w sprawie nieracjonat. 
nej polityki rządowej oszczędnościowej 
Zdaniem jego, sanacja skarbu głównie, 
oparła się na ludności pracującej, a nad
to tp&fistWo zmniejsza pracę we włas
nych przedsiębiorstwach, zwłaszcza w 
kolejnictwie. Mówca zgłasza następują
cą rezolucję: „Sejm wzywa rząd, hby, 
ograniczając wydatki inwestycyjne, 
miał ttó względzie całokształt gospoda? 
ki społecznej i nie wstrzymywał roz
woju wytwórczości ftżeż rćdiikcje osra 
nlczajątą fttnkcjonowanlfe gospodarki, 
spoczywającej w ręku państwa, w szcae 
gólności w kolejnictwie. 

Sejm wzywa rzad do Intensywniej
szej rozbudowy państwowych warszta
tów kolejowych dla naprawy taboru." 

RezcluCja powyższa przyjątó. 
Następne posiedzenie jutro o godiź. 

4 po pohłdtóu. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
DEMONSTRACJE ANTYNIEMIECKlE 

W WARSZAWIE. 
Warsz. kor, „Republiki" telefonuje: 
Wczoraj wieczorem po wiecu w spra 

Ma napadu na konsulat polski w 01-
5 ztynle demonstrowała publiczność 
Przed poselstwem niemieckim w War
szawie. 

EGZEKUCJE PODATKU MAJĄTKO
WEGO w WARSZAWIE. 

Warsz, kor. ^Republiki1' telefonuje: 
tt, W 1. f 2 dniu kwtełtria na terenie 
w^.sżmry 74 sekwcstraWrdw dokona

ło 2,348 czynności egzekucyjnych. 691 
płattróków wpłaciło na ręce sekwestra-
torów 43,841,6 fr. zł. . 

1130 podatników wykazało się kwia
tami PKKP i PKO. a u 497 dokonano 
ziajęć nieruchomości. 

BANKNOTY ZŁOTOWE PRZYWIE
ZIONO Z FRANCJI. 

Warsz. kor. „Republiki" telofoimk • 
W uzupełnieniu wczorajszej notatki o 

Mrzywłceieriitt ostatniego fcrarispórru .Ban 
knotów zftHoWycH żażihaczamy, iż w 
trarwporciB tym znajdowały fie c^ćMkil 

po 1, 5, 10 i 20 złp. w 305-skrzyniach. 
Większa ilość banknotów 1, 5 i 10 zlo
towych zostab dostarczona już wcze
śniej razem z transportem w większych 
odcinkach. Banknoty 10-złOtowe stano
wią pierwszy transport, który przedsta
wia wartość 24.240,000 złp. i będzie u-
zupełulohy w ciągu półrocza, liaferknoty 
j)rzywiezione obecnie drukowane były 
w zakładach graficznych Banku francu
skiego w Putteau pod' Paryżem oraz w 
ClenucT.t-Ferraud. Po odbiór tych batik 
notów delegowani byli inż. Al. Tu.a l -
ślCi i st. refefent p". LUcjah . Zadrowskl 
ofaz ,4-ch wartowników zakładów gra^ 
ficr.tiych. Ze względów bcppleOBeńfctwfc 
i w cciii uniknięcia zbędnych tormakio-

ści celnych transport dostarczony by^ 
do portów w tła wrze, a. stamtąd okrętem 
przywiieziony był do Gdańska, skąd 0-
ńegdaj przywieziono go Mołeją do War
szawy. Podróż z traisiportem tym trwa 
ła dni 13. Trajhisport odiszedł do WAr-
szawy b*z żadnego wypadku. 

• lim i A n 

KSIĄŻKA LLOYD GEORGE'A. 
Agchcja Wschodnia. 

Londyn, 2 kwietnia. 
Dziś ukazała sdę drUga książka Lloyd 

GecMvi[ca p. t. „Czy naprawdą panuje spo 
koj'?. Artykuły, ktote do tej pory były 
opublikować w różnych dBierinikach eu
ropejskich i amerykańskich, składają flfe 
na całość t«i kłiVt-Vilt 
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Proces Bagińskiego i Wieczorkiewicza. 
Tajemnica zamachu dynamitowego na uniwersytet 

warszawski. 
Warsz. kor, „Republiki" telefonuje: 
Na wstępie ftczota-jszego r-osrccTze-

nia przed przystąpieniem do badania 
Św. podiiisp. Piarkiewicza obrona wno
si o zarządzeni tajności na fe część 
rjosledize^iia' ze względu ;na możliwość 
Mna^ianDa pcwmyeh kroków mocarstwa 
oścEemnego w lej sprawie v Prokurator 
nic oponuje przeciw zarządzeniu ta-jno-
ści. 

Sąd -postanawia' ifflj czas tych zeziłari 
drzwi zamknąć. 

Zeznanie podinsi). Piatkiewicza przy-
drzwiach zamkniętych trwa około go
dziny. 

Po ukcrkzeniu badania' 'tego świadka 
obrona przy drzwiach otwartych sta
wia wniosek o zażądane z M. S. Z. no
ty werbalnej sowietów żądającej wy
dania Bagińskiego i Wieczorkiewicza po 
;ch staraniu na śmierć. W tym wypadku 

chodzi obronie o ustalenie motywów 
tego żądania ze względu na to, iż pod-
sajdtni ńte byl i nigdy obywatelami ro-
syjskiiini. 

Prócz tego składa obrona drugi' wwio 
se"k o zażądanie z sądu okręgowego a'kt 
w sprawie Wasilewskiego, oskarżonego 
o ustłowarrte odbicia z więzienia obu o-
skarżonych w iyw procesie. 

Prokurator przeciw wnioskom tym 
oponuje. 

Sąd ogłasza decyzję odmawiającą 
wwcrsłrowi obrony, co do zażądawia akt 
sprawy Wasilewskiego i innych, nato
miast sąd postanawia przychy!5ć się do 
1-go wniosku obrony i zażądać z min. 
spraw zagranicznych noty werbalnej 
sowietów żądającej wydianita Bagińskie
go i Wieczorkiewicza. 

Do chwil i nadejścia tej noty sąd za
rządza przerwę. 

OLBRZYMI CYKLON W AMERYCE. 
Nowy Jork, kwietnia. 

Część doliny Missisipi i równiny 
Missouri nawiedziły olbrzymie burze. 
Wielka ilość miasteczek i wsi uległa 
kbrttpletheirni zniszczeniu. Stwierdzono 
50 osób zabitych i kilkaset l/.'ej i ciężej 
rasinych. Wiele miejscowych wsi znikło 
z powierzchni ziemi. Kilka stacji kolejo 
wych w stanie Kontocky zostato zdemo 
Kowanych. B. królewnie greckiej, Kseni. 
króra jest żoną amerykańskiego miliar
dera, udało się z wielkim trudem ocalić 
życie. W Pcn;i>sylvanji, w Ohio niesły
chane straty. 

ZIEC CURZONA - CZŁONKIEM 
LABOUR PARTY 

Londyn. . kwietnia. 
Bezpośrednio l>o mowie lorda Curzo 

ita w izbie lordów w sprawie konferen
cji angielsko - sowieckiej, Mac Donald 
wezwał do siebie zięcia markiza Curzo
na Morleya o zaproponował mu przystą 
pienie do Labour Party z tem. że powoła 
• 4 0 następnie do Poreign Off iJC przy 
pierwszej zdarzonej sposobności. Mor-
iey podobno przyjął propozycję Mac Do 
RRTLUH. 

Dla m ł o d z i e ż y i tych w s z y s t 
kich, k t ó r z y j e s z c z e nie w i -

dz ie l i ! 
W piątek o godz. 3-ej po poł., w sobotę i nie
dzielę o godz. 1 i pól ostatnie 3 dni demonstro
wane będą 'Jednocześnie 2 serjc — 12 aktów 

wielkiego filmu 

I" 
Ceny miejsc o d mk . 5 0 0 . 0 0 0 . 

Kino „LCIHA". 

KOMUNIKAT. 
Zarząd Stow. Handlowców Polskich 

podaje do wiadomości członków, że dal
szy ciąg 

odbędzie się w piątek, dn. 4 b. m. o godz. 
8 wiecz. w lokalu własnym — Piotrkow
ska nr. 108. — Obecność wszystkich człon
ków konieczna. 2374 

Doroczne Walne Zebranie 
c z ł o n k ó w 

Związku Zawodowego Pracowników Handlowych i Biurowych m. lodzi (Al. Kościuszki 21) 
odbędzie się w ll-glm terminie jutro dn. 5-go kwietnia r. b. w lokalu 

własnym o godz. 6-ej wlecz. 
Zagajenie i wybór prezydjum 
Odczytanie prbtokuiu poprzedniego Walnego Zebrania. 
Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 
Wniosek Zarządu. 
Wnioski członków. 
Zatwierdzenie budżetu na rok 1924. 
Wybory Zarządu, Komisji Rewizyjnej i Sądu Koleżeńskiego. 

Oddzielne zawiadomienia rozsyłane nie będą. 
Za bilet wejścia służy legitymacja członkowska. 

Porządek dm>enny: 1) 
2) Ą 
4) 
5) 
6) 
7) 

U w a g a 
2357 1 

SALA F I L H A R M O N J I 
( N A R U T O W I C Z A 2 0 ) . 

SOBOTA 
5 kwietnia 

— 1924 — 
T O W . „ H A Z O M I R ' 

w Ł O D Z I . 

pod batutą prof. J. Fa jw lszysa 

O r a t O r i l i m Stworzenie świata 
Ł ó d z k i e j . ' 

P o c z ą t e k o godz . 8.18 w lecz . 
Bilety w kasie Filharmonji. 

ZAMACH NA PROFESORA SOMBARTA. 
Berlin, kwietnia. 

Na kolei podziemnej dokonano zama
chu na znanego ekonomistę ; socjologa, 
prof. Wernera Sombarta. W chwili, gdy 
jechał do uniwersytetu, został Sombart 

cego pociągu, który jednak motorniczy 
zdołał zatrzymać. Aresztowany sprawca 
zamachu zeznał, że jest studentem i że 
czynu swego dokonał z zemsty. Prof, 
Sombart uległ silnemu wstrząsowi ner-

strącony z peronu pod koła nadjeżdżają-, wowemu j został przewieziony do domu. 

OGŁOSZENIE. 
I Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Lodzi, podaje 

do publicznej wiadomości, że w celu ściągnięcia zaległości skarbowych 
na pokrycie II zaliczki podatku majątkowego odbędzie się 

dn ia 4 k w i e t n i a 1 9 2 4 r. o d godz iny 10 r a n o , 
drogą publicznej licytacji, sprzedaż ruchomości i towarów, należących do 
wymienionych niżej firm i osób: 

1) Częstochowski Benk, Cegiełniana Nr. 51: 30 sztuk towaru wojskowego na 
frencze. 
Chabaóski Jakub, Piotrkowska Nr. 58: 100 sztuk towaru bawełnianego. 
Dimand Izrael, Zielona Nr. 5: 22 sztuk towaru iwoni, 9 sztuk towaru, 15 sztuk 
łcretonu, 10 sztuk barchanu, 10 sztuk prześcieradeł i 15 sztuk towaru. 
Kapłan i Gross, Piotrkowska Nr. 60: kasa ogniotrwała, 
Kronmann Szlama Mordka, Piotrkowska Nr. 50: biurko dębowe, szafa orze
chowa i 2 lustra. 
Neumann Edmund, £ S-ka, Nawrot Nr. 94: 2 żelazne warsztaty tkackie. 
Prussak Rudolf, Krótka Nr. 8: 200 sztuk płótna „Tunis", 50 sztuk płótna „Ex-
tra" i „Krośniak" i 100 sztuk płótna „Lido". 
Radzyner Aron Szlama, Kilińskiego Nr. 55/57: kasa ogniotrwała, kredens, 
szafa i otomana z lustrem. 
Rappaport i Najmann, Gdańska Nr. 40: 1000 pudełek pończoch po 12 sztuk. 
Różycki i Kon, ul. Ai. Kościuszki Nr. 38: 100 szbuk towaru bawełnianego. 
Szypper Bracia, ZiSlonaNr. 17: kredens duży z pomocnikiem, maszyna do 
szycia, stół i 16 krzeseł, szaia, biurko, otomana pluszowa, pianino i zegar 
stojący. 
Szpet Samuel, Piotrkowska Nr. 5: 100 sztuk towaru. 
Tabak H. i Litewski H., Zawadzka Nr. 5: 15 bel szmat. 
Zilberszatz Majer, Dzielna Nr. 18: 150 sztuk towaru bawełnianego. 
Warchiwker Boruch, Piotrkowska Nr. 59: 60 sztuk płótna kolorowego, biurko, 
prasa żelazna, maszyna do szycia, lodówka, 2 szafy dębowe, kredens dę
bowy, tremo, kanapa pluszowa, stół dębowy, 2 duże zegary ścienne i t 
krzeseł. 

16) Brzeziński I., Dzielna Nr. 42: 100 sztuk towaru półwełnianego. 
17) Blum Henryk, Łąkowa Nr. 4: kasa ogniotrwała i 2 warsztaty mechaniczne 
18) Domaszewicki i S-ka, Piotrkowska Nr. 60: 10 sztuk towaru wełnianego. 
19) Haufmann L. i S-ka, Piotrkowska Nr. 56: 200 sztuk towaru półwełnianego 
20) Hirszson i Silber, ul. 6 Sierpnia Nr. 47, 10 sztuk towaru ubraniowego. 
21) Herszberg Boruch, ul. Al. 1 Maja Nr. 5: 20 sztuk towaru ubraniowego. 
22) Kagan, Gajzenberg i S-ka, Piotrkowska Nr. 60: kasa ogniotrwała. 
23) Kamajki Samuel Izaak, Piotrkowska Nr. 25: 30 sztuk szewiotu i 15 sztuk 

„Pepita". 
24) Kufensztajn Szachna, Piotrkowska Nr. 16: 50 sztuk towaru widzewskiego. 
25) Lemański Pinkus, Wschodnia Nr. 57: kredens stołowy, pianino i tremo. 
26) Lewenberg i Krauze, Cegiełniana Nr. 43: 12 sztuk szewiotu. 
27) Margules Wolf vel Władysław, Piotrkowska Nr. 80: maszyna do pisania, pra

sa i pianino. 
28) Morgensztern Abram Mendel, Piotrkowska Nr. 35: 8 sztuk towaru. 
29) Patron i Lajtenberg, Dzielna Nr. 21: 55 sztuk towaru półwełnianego i 5 sztuk 

weluru. 
30) Peter Abram Chaim i S-ka, Piotrkowska Nr. 110: 100 sztuk -towaru baweł

nianego, 500 sztuk chustek półwelnianych i 10 warsztatów rzczaych. 
31) Rotszyld Al. i S-ka, Nowo-Cegielniana Nr. 15: 50 sztuk szewiot*®*- ' ' 
32) Rozenberg Maurycy, Cegiełniana Nr. 46: pianino. 
33) Rozberg i Pozner, Wschodnia Nr. 74: kredens dębowy, stół i 6 krzeseł i szafa 

machoniowa. 
34)' Tihtzen Alfred, Łąkowa Nr. 1: kasa ogniotrwała i maszyna do pisania. 
35) Żmigród H. i S-ka, Zachodnia Nr. 68: 5 wagonów olejów mineralnych. 
36) Zilberszatz Abram, Milsza Nr. 55: kredens, 10 krzeseł miękkich, 2 fotele, 

zegar stojący i 12 sztuk towaru palt owego. <jj 
Urząd wzywa licytantów o stawienie się w oznaczonym terminie 

i miejscu z gotówką. 
O ile licytacje nie odbędą się z powodu niestawienia się licytan

tów, to zasekwestrowane wyżej wymienione ruchomości i towary prze 
wiezione zostaną na koszt dłużników do Urzędu Skarbowego, gdzie od
bywać się będzie sprzedaż drogą publicznej licytacji codziennie w godz. 
od 10-ej do 12-ej rano. 

Kierownik Urzędu: 

J. DULL. 
lei Scala Ostatni gościnny występ teatru „Letniego* w Warszawie Pod dyr. i z udziałem A N T O N I E G O F E R T N E R A oraz całkowitego zespołu (20 osób) 

Dz iś po r a z 
o s t a t n i 

o g. 8 . 3 0 w . Pan Naczelnik... To Ja! Bilety w kasie teatru 
od g. 11 r. bez przerwy 

„SCALA"! 
W niedzielę, dn. 6 
i poniedziaJek 7-go 
b. m. o g. 8.30 w. 

Dwa gościnne występy zespołu operowej i operetkowej pod k i e r . p. Ad. M O S E M . Dyr. prof. Al . TUrner . 

„Dzwony Kornewilskie" 
Opera komiczna w 3 aktach Clauguetta. — — _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ Bilety w kasie teatralnej od £• 1 1 * 
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CASINO 
• DZIS WIELKA PREMJERA 4 

2-ga i ostatnia Serja 

Genjalne arcydzieło ENRICO GUAZZONI. 

Nowe fermenty w świecie robotniczym. 
Przemysł musi składać 

sprawozdania z sytuacji. 
Okólnik m i n i s t e r s t w a pracy. 

W celu umożliwienia! zastaweń, do
stateczne orientujących w rożni larach i 
przebiegu kryzysu przemysłowego, gtó 
iwny inspektor pracy p. Klot przesłał 
Okręgowemu inspektorowi pracy Wojt-
kowiczowi okólnik, w którym wskazuje, 
że okazało się koniecznemi iptrzeprowa-
dzenie ściślejszych sprawozdań, jako 
niezbędnych materiałów, nie tylko dla 
ministerstwa pracy, lecz i dla minister-
stiwa skarbu, oraz przemysłu i handlu. 

Główny inspektor wobec tego do-
' maga się uwag, czy kryzys Istnieje, 
Jaki na przebieg i w jakich rozmiarach 
w każdej gałęzi przemysłu. 
1 Również ministerstwo domaga się 
zaznaczenia ilości nowopowstałych fa
bryk w- okresie ostatnich 2-ch tygodni, 
wraz z ilością robotników przyjętych w 
tym czasie do nowych i do starych za
kładów przemysłowych. 

W celu ujednostajnienia zestawienia 
potrzebna jest również ilość robotników 
wydalonych wskutek •kryzysu w ciągu 
ostafinŁch 2-ch tygodni. 

Należy też dopisywać, czy wy
mówienia doprowadziły do wydalenia z 
pracy. b 

Zatargi, konferencje, targi, likwidacje. 
Zatarg o wydajność 

produkcji w fabrykach. 
Jak już donosiliśmy w fabryce M. A. 

Warszawskiego iprzy ul. Przędzalnianej 
nr. 16 wybuchł strcjk jeszcze przed czte 
rema tygodniami z powodu domagania 
się f irmy podwyższenia zasadnliczej pro 
lukcji w akordzie. 

W związku z tem odbyły się w in
spektoracie pracy 2 konferencje, które 
do norozumienia' nie doprowadziły, gdyż 
firma domagała się podwyższenia pro
dukcji palt owej z 17 tys. na 20 tys. 

wątkw, a bostonu z 19 i pół na 24 tys. 
wątków, zaś robotnicy zgodzili się na 
podwyżkę do 20 i 23 tys. wątków. 

Wreszcie onegdaj na odbytej współ 
nej konferencji robotnicy zgodzili się na 
podwyższenie produkcji paltowcj do 19 
i pół tys., a bostonu do 23 tys. wątków. 

Wobec czego zatarg został zl ikwi
dowany i robotnicy przystąpili do pra
cy, b. 

Jak zlikwidowano zatarg 
u R. Kindlera. 

Zatarg w fabryce Kindlerą^w Pabia
nicach, który pociągnął za sobą kilka
naście osób został zlikwidowany na na
stępujących wa r unikach: 

Pracę znalazło narazie 600 robotni
ków, zaś dla reszty został wybrany za 
zgodą firmy komitet, składający się z 
przedstawicieli wszystkich związków za 
wodowyćh włókienniczych, który o-
trzyma 13 miliardów mk. do poddziału 
między bezrobotnych na 2 tygodnie. 

O .ile w dalszym ciągu bezrobotni 
pracy nie otrzymają, frma zobowiązała 
s'!ę do czasu wejścia w życie ustawy o 
ubezpieczeniu na upadek bczrobocia.pła 
cić sumę nie niższą, nż w powyższem 
okresie. b. 

Dziś rozstrzygnie się 
sprawa tramwajarzy. 
W związku z zatargom między pra

cownikami tramwajowymi a dyrekcją 
K. E. Ł. w dniu dzisiejszym odbędzie 
sie z inicjatywy nspektora pnący współ 
na konferencja, mająca na celu zlikwi
dowanie zatargu. 

Narazie sprawa przedstawia się w 
ten sposób, iż obie strony stoją bez
względnie na obranem stanowisku, zaś 
momentem groźnym jest to, iż w. dniu 
dzisiejszym kończy się termin 3miesię-
cznego wymówienia na tramwajach. . 

Strejk w fabrykach chustek 
na drodze do likwidacji. 

Stosownie do zapowiedzi, odbyła się 
dzisiaj o godz. 1 po pol. w inspektora
cie pracy konferencja, w której udział 
wzięli pracownicy zatrudnieni w fabry 
kach chustek i. przemysłowcy tej ga
łęzi przemysłu. 

Przewodniczył okręgowy inspektor 
pracy p. Wojtkiewicz. 
. Przemysłowcy stojąc na poprzednio 
zajętym stnowisku godzili się na 25 

proc. podwyżkę, jednakże robotnicy nie 
zgodzili się na to, żądając tak jak i po
przednio 34 procent. 

Wreszcie po dość gorącej dyskusi? 
przedstawiciele' przemysłowców zdecy
dowali się zaofiarować robotnikom jako 
ostateczną podwyżkę 30 proc. Na tem 
koferencja została przerwana, gdyż de
legaci robotników przyjmując propozy
cję fabrykantów do wiadomości oświad 
czyli że nie są w stanie dać ostatecz
nej odpowiedzi bez porozumienia s''f 
ze związkami. 

,Jest jednakże nadzieja, żc do poro
zumienia dojdze • i że trwający od sze
regu tygodni srrejk: zostanie wreszcie 
zlikwidowany. p 

Powódź w województwie łódzkiem. 
Uszkodzenie mostu w Sulejowie pod Piotrkowem. 

Teatr, muzyka i sztuka, 

Od kilku dni mieszkańcy Sulejowa i 
(okolicy żyją pod grozą wylewu Pilicy. 
Szczególnie silnię zagrożony jest most 
idrewniany na Pilicy, łączący obie poło
wy miasta Sulejowa. Środkowa część mo 
•tu zapadła sie. na blisko metr, tak że la'w Pilicy nie opada, (p) 

X X 

da chwila spodziewane jest runięcie w 
wezbrane nurty. 

Ruch pieszy naogół odbywa się nor
malnie, natomiast kołowy z przeszkoda 
m;.*Osobno są przeprowadzane wozy bez 
ładunków, a osobno konie. Woda narazić 

Przed wyborami 
do kasy chorych. 

Wobec rozipadnięcia się bloku zwią 
»ków klasowych, oldziclnc liisty skła
dają •' niemiecka partja robotnicza \ 
Bund, zaś okręgowa komisja związków 
lawodowych mą, wystawić wspólną l i -
»tę wszystkich związków Jdasowych. 

W tej sprawie ma się odbyć konfe
rencja zainteresowanych związków, na 
której wystawiona zostanie lista kan
dydatów. 

Pozatem oddzielną listę wystawia 
zwiąsek proletariatu miast i wsi. b 

Sprzedaż śledzi magisrackich. W y 
dział Handlowy magistratu wskutek o-
trzymania większego transportu śledź, 
jest obecnie w możności sprzedawania 
ich nietylko kooperatywom, lecz wszy
stkimi zgłaszającym się. Cena śledzi jest 
znacznie tańsza, niż na rynku łódzkim i 
wynosi: za śledzi:' Tarmouth — „Mat-
ties'' no 200 milionów i za śledzie szkoe 
kie „Mattful l" po 230 milionów, za becz 
kę. 

Stowarzyszenie wolnomyślicieli pol
skich. Dnia 4 kwietnia o godz. 7 i pół w 
lokalu własnym przy ul. Gdańskiej 87 od 
będzie się zebranie sprawozdawcze z od 
bytego krajowego zjazdu S.W.P. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś tj. w piątek Teatr Miejski daje potężne 

arcydzieło wielkiego mistrza St. Wyspiańskiego 
„Wesele", które publiczność przyjmuje z ca-
lym entuzjazmem. Udział biefze cały zespół. 

W sobotę o godz. 4 po poł. poraź ostatni 
„Maskota" ze Zniczem w roli tytułowej. Wiccr. 
„Wesele". ( • 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w piątek o godz. 8.15 wiecz. dramat 

historyczny Moersa w 8 odsłonach „Obrona 
Częstochowy" z p. Pilarskim w roli Przeora. 

PORANEK ARTYSTYCZNY DLA DZIATWY 
iSZKÓL POWSZECHNYCH. 

W niedzielę, dnia fi kwietnia r. b., wydział 
oświaty i kultury organizuje w teatrze Popular
nym poranek artystyczny dla dziatwy szkół po
wszechnych. Początek o godz. 12-ej w południe. 

KONCERT BATTISTINIEGO. 
Jak już podaliśmy, w niedzielę dn. 6 bm. o 

godz. 4 po poł. na koncercie popołudniowym 
wystąpi najsłynniejszy z śpiewaków spólczcs-
nych, król barytonów Mattia Battistini. Wielk i 

' ten artysta czarować nas będzie swym fenome

nalnym głosem w wykonaniu całego szeregu .vT 
i pieśni Wagnera, Bacha, Glucka, Verdiego, Ro: 
siniego, Masseneta i innych. Akompanjować bę
dzie znakomity pianista prof. Lindcmann. Wy
stęp Baltisliniego na koncercie popołudniovy;i 
wywołał w naszem mieście olbrzymie zainlcrc. 
sowanie, lymbardzicj ic dlrckcja koncertów yr\ 
znaczyła możliwie najprzystępniejsze ceny mirtM 
nic bacząc na bajońskie honorarjum jakie pobii 
ra ten artysta, aby dać możność szerczej public: 
ności podziwiania tej największej Żhakomłtbsc 
świata. 

ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHARMO.NTCZN Ą. 
28-my wielki koncert abonamentowy oflb' 

dzic się we wtorek dn. 8 kwietnia. Dyryguj' 
L.mil Młynarski. Koncert uświetni znakomita .pr 
madona warszawska p. Zbnińska - Ruszkowska 
która. odśpiewa z Iow. ork. wielką arję koncer 
Iową Bethovcna „Al i , perłido!" oraz „Wstęp 
Śmierć Izoldy" z op. „Tryslan i TzoUl. " WęSOffi 

„2-gi przegląd najpiękniejszych operetek"-, 
oto program 27-go poranku, który odbędzie si' 
pod dyrekcją Bron. Szulca w niedzielę 6-g 
kwietnia. W programie Offenbach. Strain*. Ba 
jadera, Źóily kaftan, Frasquita i innfle n&jpopu 
larniejsze operetki doby' obecnej. 



\ i 

Str. 6. ,R E P U B E T K A" 

Koło narodowe contra narodowy magistrat 
Pęknięcia i rysy w gmachu większości enpeero-chjeiiskiej. 

Sprawozdanie z wczorajszego posiedzenia rady miejskiej. 
WRAŻENIA OGÓLNE, 

Od dłuższego już czasu posiedzenia ra 
dy miejskiej dla bezstronnego obserwato 
ra przedstawiają arcyciekawe ł jedyne w 
swoim rodzaju widowisko — chaosu, w 
którym grono ludzi rozprawia z weso
łym uśmiechem, o rzeczach bardzo poważ 
nych, notabene, o rzeczach, o których 
najmniejszego niema pojęcia. 

W radzie miejskiej nastąpiło nawet 
pewne zróżniczkowanie wśród radnych: 
wytworzył się już nawet pewien typ dzia 
łącza społecznego i mówcy, który donio
słym głosem i argumentem pięści zastępu 
je btak rzeczowych argumentów. 

Ponieważ zaś zbytnią kulturą nie mo
gą się poszczycić ani przedstawiciele ma 
bistratu, ani niektórzy członkowie pre-
zydjum rady (wicc-przewodniczący dr. 
Garliński zawsze ma pewne trudności w 
komentowaniu regulaminu, który stanowi 
dlań tajemnicę zawartą na siedem spu
stów), przeto ostatnie posiedzenie rady 
nie różniło się zasadniczo od poprzednich 

Radni podczas najbardziej ożywionej 
dyskusji, spacerują po sali i prowadzą rot 
mówki o pogodzie, zagłuszając zupełnie 
mówców i referentów. 

Pod koniec posiedzenia rada miejska 
obraduje nie zważając na brak quorum, a 
wiceprzewodniczący dr, Garliński nielada 
ma kłopot z niesforną publicznością, 
wśród której jakiś osobnik w stanie nie
trzeźwym darzy niezbyt wytwornemi e-
oitetami przemawiających „bez-radnych", 

W tych wypadkach niezbędnej porno, 
cy udziela przewodniczącemu specjalista 
od spraw regulaminu, radny Rapalski, któ 
ry wyjaśnia zazwyczaj rzeczy niezmiernie 
zawiłe: różnicę między dezyderatem i 
wnioskiem lub możliwość otwarcia i zam 
kniecia dyskusji nad daną sprawą. 

Jedynem urozmaiceniem wśród tej sza 
rżymy 4 monotonności radzieckiej polity
ki są wielkie mowy wygłaszane przez 
„specjalistów" i „fachowców": platonicz-
rego przyjaciela teatru — prezydenta 
Cyparskiego. referenta dla soraw bezro
bocia — radnego Zuberta (a jakiej)^ a 
wreszcie pewne oryginalności i głębokie
go ..polotu" przemówienia radnego No
wackiego. 

Posiedzenie wczorajsze nie różniło się 
zasadniczo od posiedzeń poprzednich — 
njawniły się jednak na niem pewne mo
menty, które ze względu na swój charak 
ter oraz tło — rzuciły ciekawe światło 
na stosunek koła narodowego do obecne 
go maJtatratu. 

W -udnowiedzi na zgłoszoną Drzez 
frakq'ę Ch. D. interpelacje w sprawie nad 
mier.tH-^o obciążenia budżetu mieiskiego 
wydatkami personalnemi — zabrał głos 
wcenrezydent Groszkowski, łódzki łord-
kanclerz skarbu, który w powodzi cyfr 
starał się udowodnić, że wydatki te naj
zupełniej są usprawiedliwione całym sze 
regiem czynników. 

W odpowiedzi na to radny Nowacki 
wygłosił przemówienie, w którem napadł 
w sposób nader ostry na metody nostępo 
wania magistratu, kt)5rv zupełnie ignoruie 
rade miejska, sprowadzając działalność 
ej do „odrabiania kawałków". 

Najbardziej charakterystyczny mo
ment miał jednak miejsce podczas głoso
wania nad odesłaniem całej tej sprawy 
wraz z dezyderatem radn. Nowackiego 
do komisji. 

Ponieważ odrzucenie tego wniosku by 
łoby równoznacznem z wyrażeniem vo-
tum nieufności, obecnym włodarzom raia 
sta JE panem Cynarskim na czele — prze 
to dr. Garliński sprawdził tylko ilość gło 
sów, które padły za tym wnioskiem, nie 
licząc następnie podniesionych przeciw
ko mariistralowiffrąk radnych opozycji, a 
donośne ich protesty zagłuszył dzwon
kiem, przechodząc do następnego punktu. 

Podobny incydent miał miejsce pod
czas składania przez prezydenta Cynar-
skiego wniosku w sprawie zwolnienia od 
podatku pewnej kategorii widowisk, któ
ry ten wniosek złożył „jako członek ra
dy miejskiej". 

Zaprotestował przeciwko temu refe
rent r. Waszkiewicz, który wręcz oświad 
czył, że wniosek ten zaskoczył go, ponie
waż podczas omawiania tej sprawy na ko 
misji przedstawiciele magistratu żadnego 
votum separatum nic składali. 

Poparł go również drugi filar chade
cji, radny Stypnlkowski, który stwierdził, 
że pojecies j^fymak. m*4Jbrtratu" l ..czło

nek rady miejskiej" — są ściśle ze sobą 
zespolone, ponieważ przez ich zróżniczko 
wanie ustałaby zupełnie kwestja odpowie 
dzłalności. 

Również i ten incydent zlikwidowany 
został przez wiceprzewodniczącego, któ
ry bez głosowania przeszedł do omawia
nia innych spraw. 

W łonie większości coś mocno psuć 
się zaczyna od czasu sławetnych zapasów 
homeryckich o lokale reprezentacyjne. 

Szczerby i rysy coraz wyraźniej do
strzegać poczynają ci, którzy na dzieje 
naszej polityki samorządowej spojrzeć po 
trafią bez uprzedzeń. 

Miecz, K. 

PRZEBIEG POSIEDZENIA. 
Przed przystąpieniem do porządku 

dziennego szereg radnych zgłosiło łnter-
pełacje. 

Magistrat wystąpił z wnioskiem o skre 
sienie z porządku dziennego sprawy sub-
sydjum dla łódzkiej orkiestry filhannonicz 
nej, gdyż komisja skarbowo-budżetowa 
do tej pory jeszcze nie załatwiła tej spra 
wy. 

Radny Rapalski poddał krytyce takie 
postępowanie magistratu i wskazał na za 
sługi orkiestry dla kultury muzycznej Ło 
dzś. 

Po odczytaniu całego szeregu komunt 
katów, przystąpiono do porządku dzień 
nego. 

WYBÓR CZŁONKÓW BO KOMISJI 
SZACUNKOWYCH, 

Referent tej sprawy odczytał 90 naz
wisk kandydatów, z których urzędy skar 
bowe wybiorą członków do komisji sza
cunkowych. 

Sprawą tą zainteresował się tylko r. 
Bialer, który zapytał przewodniczącego, 
co to znaczy? Czy urzędy skarbowe nic 
mają zaufania do rady miejskiej i hożą so
bie przedstawiać kandydatów do wyboru. 

Przewodniczący Fichna, wyjaśnił, ze 
laka jest ustawa do której rada musi się 
stosować. 

PRZECIW WYGŁADZANIU MIAST. 

Prezydent Cynarski wystąpił z wnio
skiem magistratu o wysłanie protestu do 
marszałka Rataja i premjera Grabskiego 
przeciw zamierzonemu wywozowi zboża 
zagranicę. 

Sprawa ta znajduje się jeszcze w ko 
misji rolnej i protesty wszystkich miast 
mogą mieć decydujący wpływ na ukształ 
towanie się tej sprawy, dlatego pożąda-
nem jest najszybsze uchwalenie przez ra
dę lego protestu. 

Radny Rapalski wyraził przekonanie, 
że cała rada jednogłośnie taki protest «-
chwali, wytknął jednak magistratowi zby 
tn/ia szablonowość protestu. 

Następnie wstąpił na mównicę gene
ralny referent od bezrobocia, rad. Zubert 
który stwierdził, że bezrobocie jest wy 
nikietn nie „sztabilizacji" lecz „szabołażu 
przez fabrykantów. 

Zresztą radny Zubert udowadniał, że 
bezrobocie już znacznie się zmniejszyło, 
co nawet czuć ,.w objawach tanich obia 
dów" i dlatego prosił o rzyjęcie wniosku 
komisji pracy, która postanowiła na mie
siąc kwiecień wyznaczyć 65 miliardów dl: 
bezrobotnych, z.tego 40 miljardów na ra 
boty inwestycyjne, a 25 na bezpłatne o-
biady. 

Paradny Zubert czyta również pisma 
NieDrawdą jest to co piszą niektóre gazc 
ty, iż magistrat nierównomiernie obdziel: 
pracą bezrobotnych żydów i pepesow 
ców — mówi radny Zubert. 

Głos na lewicy: Prawda!... 
Radny Zubert: Szewcy nie mają głosu 

Radny Rapalski (z miejsca) Skandali 
Chamstwo! Panie przewodniczący, jaknaj 
ostrzej protestuję przeciw używaniu ta
kich wyrażeń. Nie możemy pozwolić na 
podobne traktowanie rady. 

Jednocześnie padają okrzyki z ław 
Koła narodowego: Niech zejdzie z trybu
ny! 

CIĘŻKI PORÓD. 
Po chwili rada się ucisza i ks. Kaczyń 

ski rzeczowo i spokojnie referuje sprawę 
e>ddania placu dla Czerwonego Krzyża. 

Następnie zabrał głos radny Bialer, 
który wskazał na ciężki poród tej spra
wy. Przeleżała ona 9 miesięcy w magistra 
cie, dopóki ujrzała światło dzienne. 

Głos: „Nie dziewięć miesięcy". 
Radny Bialer: Proszę przeliczyć, czy 

od 22 lipca do dnia dzisiejszego niema 
dziewięciu miesięcy. 

Magistrat stale trakltuje wszystkie 
sprawy po macoszemu, a dowodem spra
wa subsydjum dla łódzkiej orkiestry fiłhaT 
monicznej. 

W końcu wniosek referenta ks. Ka
czyńskiego przyjęto i oddano plac pod 
szpitał dla gruźliczych przy ul. Krzemie
nieckiej. 

WSZYSTKIEMU WINNI SĄ DZIENNI
KARZE. 

Dla wybielenia magistratu od zarzu
tów poczynionych przez radnego Bialera, 
zabrał głos" wiceprezydent Wojewódzki. 

Dowodził on, że radni powinni wywie 
rać wpływ na przyśpieszenie spraw w to
ku ich załatwiania a nie występować prze 
oiw magistratowi, który wszystko czyni, 
co jest w jego mocy, aby biurka m agi strać 
kie były puste.. 

Zresztą utrwaliło się to już, że pewna 
część radnych występuje przeciw magi
stratowi wówczas, kiedy ten nie ponosi 
żadnej winy, a jest to tylko skutkiem pod 
judzania przez dziennikarzy. 

Jak widzimy z tego przemówienia, p. 
wiceprezydent Wojewódzki nie żywi zbyt 
niej sympatji do prasy i zarzuca jej szko
dliwy wpływ na radnych. P. Wojewódzki 
musi się wyzbyć tych przestarzałych u-
przedzeń. Na zachodzie prasa jest uważa 
na za pierwszorzędny czynnik, z którym 
musi się liczyć nawet... wiceprezydent 
miasta. 

DROBIAZGI MIEJSKIE. 
Następnie bez dłuższej dyskusji zała

twiono cały szereg kwcstji, a mianowicie 
sprawę nabycia przez gminę miejską Łódź 
8 mórg gruntu z majątku Chojny, sprawę 
podwyższenia wysokości opłat za świad
czenia urzędu rozjemczego do spraw naj
mu, sprawę statutu o podatku na rzecz 
kasy m. Łodzi za wynajem mieszkań w 
hotelach, pensjonatach, pokojach umeblo 
wanych, noclegowych i gospodach. 

PREZYDENT CYNARSKI W ROLI ME-
r LOMANA. 
Dłuższą i ożywioną dyskusję wywoła 

ła dopiero sprawa statutu o podatku miej 
skim od publicznych zabaw .rozrywek i 
widowisk, pobieranych na rzecz kasy m. 
Łodzi. 

Świetne przemówienie, nacechowane 
spokojna ironią, skierowaną pod adresem 
frakcji N. P. R., a zwłaszcza przeciwko r. 
Zuberłowi, wygłosił mecenas Kempner. 

Stwierdził on, że muszą istnieć spe
cjalne zniżki tego podatku dla przedsta
wień robotniczych, oraz specjalne ulgi.dla 
członków związków zawodowych^, 

Prezydent Cynarski oświadcza, że ma 
szczere zadowolenie, gdy w teatrze widzi 
zachwycone twarze tych, którzy po cięż
kiej pracy przychodzą zaczerpnąć szersze 
go tchu w piersi. 

Wobec tego stawia wniosek zwolnię-

Nad czem obradowały komisje radzieckie. 
W środę, dnia 2 bm., odbyły się po

siedzenia komisji skarbowo-budżeiowej 
i do st;iraw Ogólnych, Komisja skarbowo 
budżetowa załatwiła szereg spraw po
datkowych i finansowych w myśl wnios 
ków, złożonych przez magkrtrat, przy
czcm do statutu o podatku widowisko
wym postanowiono wr/lrowadz!ć pewne 
poprawki. Sprawy udzielenia subsydiów. 

szkole morskiej w Tczewie odłożone 
zostały do nasteirmego posiedzenia. 

Komisja do spraw ogólnych przyję
ła wnioski magistratu w -prawach.: 
przejęcia, majątków T-wa Muzeum Na-
ukl i' Sztuki oraz T-wa Doraźnej pomo
cy lekarskiej, nadbudowy domów i 
przepisów sanitarnych o urządzeniu lo-
dowaiii i sklepów spożywczych "w m. Ło 

nia pewnej kategorjf widowisk od podat
ku. 

Wniosek ten w prawdziwe zakłopota* 
nie wprawił radnego Waszkiewicza, refe
renta, który oświadczył, że „jest zasko
czony tem stanowiskiem przedstawiciela 
magistratu". 

Incydent po ożywionej utarczce" słow* 
nej zlikwidowano, decydując odesłanie 
sprwy do komiiślji. 

WYJAŚNIENIE, KTÓRE NIE WYJĄ-
ŚNIA. . 

Następnie zabrał głos wiceprezydent 
Groszkowski, odpowiadając na interpela
cję frakcji Ch. D. Wyjaśnił on, że pobory 
członków magistratu wyniosły w hrtyrn 
1,6 procent wydatków, pobory pracowni
ków 22 proc, ponieważ w ostatnim mie
siącu przyjęto 30 osób do załatwienia 
spraw podatku majątkowego. Pobory pra 
cowników zawodowych, lekarzy i nauczt 
cieli 15,4 proc. 

Nad wyjaśnieniem tem, które dla włę^ 
szóści radnych pozostało zagadką, rozwi^ 
nęła się ożywiona dyskusja, w której raw 
dny Nowacki, w wielkiej mowie wykaza^ 
swój talent krasomówczy i talent roz< 
śmieszenia rady, pomimo szczerych chęci 
aby być poważnym. 

MOWA R. NOWACKIEGO. 
Radny Nowacki: Stwierdzam, że podi 

czas interpelowania magistratu rozmawiał 
ze sobą wiceprezydent Groszkowski (na 
sali śmiechy) i zadawał sobie różne pytaj 
nia. Dzisiaj odpowiada znów sobie. Prcn 
szę o odpis tych cyfr i o doręczenie człos 
kom rady aby można się było zorjentowa{ 
czy w tem morzu są cyfry prawdziwe' 
czy woda. 

13 grudnia złożyłem wniosek o uiwo\ 
rżeniu komisji oszczędnościowej, ale doj 
tąd magistrat tego nie załatwił. Magistral 
to włodarze, którzy winni radzie zdawaj 
od czasu do czasu sprawę ze swej szczyt 
nej działalności. Więc my jesteśmy od TĄ 
łatwiania papierków, a jakie są pasywa I 
aktywa nic nie wiemy. 

W tej chwili rada znowu ma nic m\ 
wiedzieć i załatwiać „kawałki". Trudno 
jak się wpadło do rady, trzeba odrabiać 
„kawałki", ale raz trzeba zrobić też i wio1 

ki „kawał". 
W końcu tego egzotycznego przemóc 

wienia, przyjętego homerycznym śmie< 
chem przez całą radę — r. Nowacki skłai 
da wniosek w tej .sprawie, poczem ze zwj 
cięską miną schodzi z trybuny. 

Wiceprzewodniczący Garliński nie &\ 
puszcza do formalnego głosowania nad ii 
sprawą, gdyż odrzucenie wniosku o ode, 
słanie do komisji — byłoby votum nieufni 
ści dla magistratu. 

ZNOWU DROBIAZGI. 
Przy opróżniającej się coraz bardzie] 

sali — rada załatwia szybko i bez dłuż, 
szej dyskusji sprawę ustalenia godzin o-
twierania i zamykania sklepów, spraw-
przejęcia w drodze darowizny od towarze 
stwa muzeum nauki i sztuki na własność 
gminy miejskiej Łódź całego pozostałegq 
po likwidacji tegoż towarzystwa majątku, 
Sprawę ustalenia we frankach złotych o, 
płat za świadczenia urzędu stanu cywiln« 
go i cały szereg innych drobnostek. 

Wreszcie o godz. 12 min. 10 posiedzę? 
nie zamknięto; 

P. - K . 

Dta m ł o d z i e ż y i tych wszyst -
Sicch, k t ó r z y j e s z c z e nie wit 
— — dz ie l i ! — i 
W piątek o cod/.. 3-ej po pni,, w sobotę i nie-
ririelę o godz. 1 i pół ostatnie 3 dni demostro-
wane będą Jednocześnie 2 serje — 12 aktów 

wielkiego ń(mu 

) iB !Ka*Bd«gf i i v i I S U F L I I 
Ceny mie jsc o d nik. 5 0 0 . 0 0 0 . 
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Byle nie odosobnienie! 
W kołach endeckich bardzo się spo

dobała rada dana Polsce przez Mussol:-
rntego w jego rozmowie z pos. Thuguttcm 
Rada ta brzmi: „Żyjecie w zgodzie ze 
wszystkiemi narodami, ale jednocześnie 
udoskonalajcie armję". Nie wiemy, jak 
dokładnie brzmiał rzeczony aforyzm Mus 
sohnjego, a'® jego rada mogłaby się nam 
jeszcze bardziej przydać w formie od
wróconej: „Udoskonalajcie armję, lecz 
Jednocześnie żyjcie w zgodzie z wszystki 
mi narodami". Bo jeżeli Mussolini sta 
wiał nam za przykład' własny kraj, to 
Włochy są ostatnio wzorem właśnie ta
kiego państwa, które stara się zadzierz-
rfać węzły przyjaźni na wszystkie strony. 

Odnośnie do sposobu zgodnego współ 
Życia między narodanii ścierają się teraz 
na świeoie dwa prądy. Jedni twierdzą, że 
da się to osiągnąć przez szereg sojuszów 
poszczególnych, a drudzy, że nięzbędnem 
jest w tym celu powszechne przymierze 
narodów. Orędownikiem pierwszego po
glądu była dotychczas Francja, drugiego 
— Anglia. W sporze tem wcześniej czy 
p'óźniej i Polska będzie musiała zająć sta 
nowisko i oświadczyć się, w jakim kierun 
ku zamierza kroczyć. Narazie jednak pa 
radokswłność naszego położenia tkwi w 
lem, że nasza dyplomacja nie działa w 
żadnym z tych kierunków, lecz siedzi bez 
czynnie. 

Przesilenie gabinetowe we Fra*qi 
przerwało u nas doniosłą dyskusję w 
wprawie naszrych klęsk na terenie Ligi na 
rodów w sprawie Jaworzyny { Kłajpedy. 
Obecnie tedy trzeba do tej dyskusji po
wrócić i rozpatrzeć niektóre wysunięte w 
niej wnioski. Wobozie prawicowym po
wiada się, że ostateczne załatwienie spra 
wy Jaworzyny powjnno być bodźcem do 
porozumienia się z Czechami, przyczem 
podkreśla się, że porozumienia tego do
radza nam Francja. Pięknie, ale trzeb* 
sobie zdać sprawę z tego, na jakiej plat
formie porozumienie polsko . czeskie jest 
możliwe, 0 tem wszakże wcale się n j e 

mówi. Tymczasem Czesi powiadają nam 
bardzo wyraźnie, o co im idzie. Właśnie 
JE powodu naszej klęski jaworzyńskiej ujj 
kazał się w „Cześkiem Słowie" znamion, 
ny artykuł, u nas przemilczany ale za to 
skwapliwie przedrukowany przez emi-
grancką prasę rosyjską. 

„Głownem zadaniem czeskiej polity
ki aagranicznej — pisze wspomniany or
gan Benesza;— polega na stworzeniu bar
iery między imperializmem niemieckim, a 
Wschodem, co stanic się warunkiem pod 
•tewowym dla zabezpieczenia współży
cie narodów europejskich. Polityka taka 
musi być aktywna. Ja snem jest, że nasze 
rpory z Polakami nader utrudniały tę po 
litykę czynną, przyczem z powodu tych 
sporów nic można było opierać kwestji 
czesko - polskiej na wyraźnych i trwa
łych podstawach. Zadanie tkwi w tem, 
ażeby Polska kroczyła ręka w rękę z Ro 
*ją. Tylko grabarze narodu polskiego są 
fcałnter&sowani w tem przygotowaniu 
Rruutu do zatargów polsko - rosyjskich. 
Polska winna iść z Rosją i z nami: jest to 
polityka solidna, realna i europejska. Le
ży ona w interesach Polski, Rosji i 
Czech". 

Stąd chyba jasnem jest, ie jeżeli en
decja a za nją wyznająca Jej zasady na
sza polityka urzędowa myśli poważnie o 
Porozumieniu polsko - czeskiem, • to po 
^nna oznajmić, jak ona sobie jednocześ 
We wyobraża ugodę z Rosją i czy ma spo 
sób do skłonienia zarówno rządu czeskie
go ]'ak i rosyjskiego do ostatecznego u-
xnan>ia naszych granic wschodnich włącz 
"Ic z przyłączeniem Wileńszczyzny... 

Podobnież rzecz się ma zc sporem pol 
- litewskim. Słusznie się u nas obu

rzano na uroszczenie litewskiego mini
stra spraw zagranicznych Galwanauska-

;sa za to, że w wywiadzie z „Echem" o-
świadczył, iż rozstrzygnięcie sprawy kłaj 
pedzkiej powinno ułatwić rozwiązanie 
sprawy wileńskiej w duchu opuszczenia 
przez Polskę „okupowanych ziem litew. 
słuch''. Oburzenie to jednak zwrócone 
jest nie zupełnie pod właściwym adre* 
sem, Buńczuczne słowa przedstawiciela 
lilipuciego państwa nie pozbawia nas ani 
jednej piędzi ziemi naszej. Gorycz nato
miast tkwi dla »as w samym sensie roz
strzygnięcia eprawy kłajpedzkiej. W ra
dzie Ljgi zrozumiano, że Kłajpeda jest 
portem naturalnym nie tyle dla Kowień-
szczyzny ile dla Wileńszczyzny, a zatem 
że między Wilnem a Kłajpedą istnieje lo 
giczne junctim. Podczas jednak gdy Pol
ska twierdzi, że kto posiada Wilno, musi 
także rządzić w Kłajpedzie. Litwa utrzy
muje, że kto rządź; w Kłajpedzie, musi 
także posiadać Wil no. Wynurzenia zaś 
członka rady Ligi Brantinga, który o-
świadczył, że rada tak załatwiła sprawę 
Kłajpedy, aiżeby nie dotknąć przytem 
sprawy wileńskiej, świadczy, że nasze 
przekonanie, iż ta ostatnia sprawa ucho
dzić może za nieodwołalnie załatwioną 
tia naszą korzyść tchnie nadmiernym op 
tymizmem. I otóż, jak wiadomo, Francja 
właśnie z racji swej skłonności do soju
szów poszczególnych, radzi nam porozu
mieć się z Litwą nie widząc dla nas In
nego -wyjścia, przyczem łatwo się doro
zumieć, że i na dnie tej sprawy *kwi spra 
wa rosyjska, jak i na dnie sprawy cze-

Znowu tedy zapytać się godzj naszą 
dyplomację, jak ona zamierza pogodzić 
swoje krańcowe frankofilstwo z rozwią
zaniem w myśl rady francuskiej sporu 
polsko - litewskiego, a przecież porozu
mienie polsko - litewskie jest nięzbędnem 
ogniwem w łańcuchu francuskiej polityki 
sojuisizów barjerowych. Co się tyczy de 
mokracjj polskiej, to ona, choć na franko 
manję nie choruje, ongiś miała sposób do
brego rozwiązania tej sprawy i była już 
na dobrej drodze do porozumienia sję z 
demokracją litewską, lecz wszystkie jej 
zabiegł rozbiły się o teroryzm endecki, 
który w każdym sojuszu — choćby po
szczególnym — węszy znienawidzony 
przez siebie „federalizm". 

Tyle co do sojuszów poszczególnych. 
Aliści pod wpływem stanowczej polityki 
angielskiej oraz zwrotu we Francji, po
czyna dojrzewać i u nas — nawet w ko
lach umiarkowanych—pomysł powszech
nego przymierza narodów. Sprawa przed 
ctawfa się jaknastępuje. Mac Donald pro 
ponuje, ażeby bezpieczeństwo Franq'j 
zrealizować nie na drodze układów w 
stylu przedwojennym, lecz zapomocą 
wciągnięcia Niemiec do Ligj narodów, po 
czem każde państwo, któreby zaatako
wało sąsiada bęz uprzedniego apelowa
nia do Ligi narodów, ujrzałoby zwróconą 
przeciw sobie całą zorganizowaną siłę 
państw zespolonych w Lidze, Pomysł ten 
został nieco zmieniony przez francuski 
organ półurzędowy „Temps" i zreduko
wany do tego by narazie w rarnech Ligi 
narodów stanął pakt wzajemnej gwaran
cji między Niemcami a : wszystkim! icłi 

sąsiadami z włączeniem Aagtji i Włoch, 
Taki stan rzeczy ma stanowić prowlzo-
rjum, poczem gdy Niemcy i Rosjai wstą
pią do Ligi narodów, można będzie juz za 
wrzeć powszechny pakt gwarancyjny. 

Otóż w warszawskich kołach umiar
kowanie — postępowych zachęca się dy 
plomację naszą do akceptowania tego po 
myslu. Polska bowiem przedewsrzystldem 
jest dostatecznie zainteresowana w dojs1 

ciu do skutku paktu prowizorycznego, 
gdyż pakt ten musiałby obejmować tak
że Polskę, jako jednego z sąsiadów Nie
miec. W dalszymi zaś ciągu tj. gdy roko
wania między Paryżem a Londynem jesz 
cze bardziej dojrzeją, Polska zdaniem 
tych $ kół powinna wystąpić z nrfcjatywaj 
rozciągnięcia tego paktu i na Rosję, ce
lem zabezpieczenia powszechnego poko-; 
ju światowego, Jost to pomysł bardzo 
szlachetny, ale nie trzeba zapomnieć, iĄ 
zarówno rzeczony pakt prewazorycany, 
jak i tembardziej pakt ostateczny nie <%• 
bejdzie się zapewne bez dyskusji na te
mat jakiegoś ideologiozmego sprawdzSaatf 
co do granic, a przeto, aby Polaka nie) 
wyszła źle na własnej inicjatywie, trzeba! 
także podjąć reformy w poEtyce werwnęj 
trznej, celem przygotowania się na wszef 
kie ewentualności 

Jakkolwiek jednak nłfełyby być za
łatwione kwestje naszego bezpjecwo-
stwa, trzeba pamiętać o jednem: nie wol 
no dopuścić, ażeby Polska została odosob' 
niona, co niestety przy obecnej niefraso-j 
bliwości naszej dyplomacji poważnie nant) 
zagraża. 

Admonltor. 

Expose Poincarego w izbie. 
„Całkowita ewakuacja Ruhry może nastąpić tylko po całkowitej spłacie 

odszkodowań przez Niemców". 
Mimo to FranCja jest gotowa chwycić, się innych gwarancji. 

/ Paryż, 3 kwietnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Na dzisiejszem posiedzeniu izby Polu 
carc, nawiązując do zarzutu tchórzostwa 
postawionego przez deputowanego Ber 
thbia generałowi Maginot, zaznaczył, że 
jest to zarzut szczególnie paradoksalny 
zarzucać tchórzostwo człowiekowi któ 
ry ryle odwag! wykazał w czasie woj
ny. Ponieważ podczas mowy Poincare
go poseł La Font ustawicznie przery
wał mowę, nic zważając na napomnienia 
przewodniczącego Izby. wobec tego ten 
ostatni zdecydował sie zastosować 
względem niego artykuł regulaminu o 
wykluczeniu z posiedzenia. Izba odnoś
ny wniosek uchwaliła. 

Dalej przemawiając, Poincare powtó
rzył z naciskiem, że polityka zagranicz
na nowego gabinetu nie uległa nawet 
najmniejszej zmianie w porównaniu z po 
Utyka gabinetu ^przedniego. Rzqd po
zostaje wierny swym poprzednim ośwla 
dczeniom, że ewakuacja zagłębia Ruhry 
może się odbyć tylko stopniowo w mia
rę dokonywania przez Niemcy wpłat,re 
paracyjuych, a całkowita ewakuacja ma 
że nastąpić tylko po całkowitej spłacie 
odszkodowań. 

Gwarancje, jakie daje okupacja za
głębia Ruhry, pozwalają wejść w ramy 
obszernego systemu .szeregu gwarancji, 
co wszelako nie mogłoby dla Francji sta 
nowlć żadnego motywu do wycofania 
się z zagłębia Rutirv przed całkowltem 
uregulowaniem odszkodowali. 

Premier przy tej okazji zaznaczył, 
że Frmicjn gotowa przystąpić do zbada
nia ewentualnych projektów innych gwa 
rancji bardziej produktywnych, a nawet 
owszem, poszukuje ich j. całą lojalno
ścią, jednak, gdyby.sie okazało, że NIcm. 
cv poczyniwszy mocarstwom sprzymło 
rzonym szereg obietnic, ponownie chcr« 
sio uchylić od Ich wykonania.. to wów

czas byłoby w najoczywistszym Intere
sie wszystkich sprzymierzonych, aby 
Francja, już znajdując sie na miejscu na 
0rtejvewahych terenach, mogła natych
miast zwiększyć wywierana na Niem
cy presję. .Jednem słowem, konkluduje 
mówca, naszą akcję dotychczasową mo
glibyśmy zastąpić jedynie przez akcję 
Jeszcze bardziej skuteczną. 

Co się tyczv kryzysu, jaki przecho
dziła wahita francuska, to kryzys ten nic 
stał w żadnym związku z faktem oku
pacji zagłębia Ruhry, a jedynie był spo
wodowany spekulacją finansistów za
granicznych oraz wielkiemi zaliczkami, 
jakie musieliśmy udzielić na cele odbu
dowy naszych zniszczonych obszarów, 
wobec uchybień płatniczych ze strony 
Niemiec. Przewidywane przez rządy 
Francji i Belgji dochody ze źródeł eks
ploatacji zagłębia Ruhry w chwili obec
nej nietylko ziściły się, lecz nawet zna
komicie zostały przewyższone przez 
Istotne dochody, 'i tego źródła czerpa
no. Dochody te dosiągneły w ciągu 

roku 1923 sumy 180 milionów franków. 
Z porównania dochodów i wydatków 
zagłębia Ruhry w ciągu roku 1923 wy
nika, że dochody przewyższyły wydatki 
o sumę 657,200,000 franków. 

W końcu swego przemówienia, Poin 
care przypomlan pojednawcze stanowl-
f,ko rządu francuskiego względem wszy

stkich kolejnych gabinetów niemieckich.' 
Że wszystkiego, z cała Oczywisto

ścią, wynika, podkreślił mówca, że je
steśmy narodem pokojowym i że dąży
my do jednego tylko celu, t. i. do wyko
nania postanowień traktatowych. 

Z tych samych oczywistości wynika, 
że Niemcy ze swej strony na wszyst
kie sposoby usiłują uchylić się od wyko 
nania przyjętych zobowiązań. 

Po zakończeniu przemówienia przez 
prcmjera, deputowani powstając z Jjtełsc 
zgotowali mu gorącą owację. 

POINCARE PRZECIWKO DYKTATOR 
SKIM ZAKUSOM M1LLERANDA. 

Paryż, 2 kwietnia. 
Deklaracja nowego rządu Poincare

go, spotkała .się z syrrrpatyczTiem przy
jęciem w angielskich Adolach poHtycz-, 
nych. Specjalnie .podnoszą errergiczne' 
przeciwstawienie się Poincarego dykta
torskim zakusom prezydenta republiki 
Miileranda. Poincare energicznie zapro
testował przeciwko informacjom. da«i 
nyn» .przez prezydenCa Milleranda re-. 
tiakcji „Martina'', o polityce zagranicznej 
Francji, oświadczając, iż prezydent! 
mógł dać takie wyjaśnienie tylko po pow 
rozumieniu się z ministrem spraw zagra 
nicznych, prezydentem ministrów" orao.. • 
izbą .poselską. 

OFIARY PREMJERA GRABSKIEGO DLA POWODZIAN, 
Warszawa, 2 kwietnia. 

P.ilska Atfi-ncja Telegraficzna. 
Prezes rady ministrów Władysław 

Grabski złożył na chary powodzi na ręce 
komisarza rządu na miasto Warszawę je
den miljafd marek pol. Pozatem p. pre
zes rady ministrów dał za pośrednictwem 
wojewodów na ten sam cci miljard marek 

j dla województwa krakowskiego i pół mil 
jarda marek dla województwa pomorskie 

go, lwowskiego, kieleckiego i poznański* 
go. Niezależnie od tego p. prezes rad^ 
ministró wręczył p. wojewodzie warszayi 
skiemu pól miljarda marek na ofiary po
wodzi w Ciechocinku. Przez cały czas po 
wodzi samochód p. prezesa rady minii-
strów z dwoma szoferami znajdował się 
w rozporządzeniu władz walczących ż po 
wódzią-i był używany dla niesienia po-
mocy ofiarom, 
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OSOBISTE. 
Komisarz rządu "a m. Łódź, p. Stani

sław Iżycki wyjechał w dniu dzisiejszym 
lya dwutygodniowy urlop kuracyjny. 

Na czas nieobecności p. Iżyckiego za 
stępować go będzie p. Kaadmiwz Jani-
szewski. 

* 
Kierownik 7-kł. sokoły miejskiej, p. 

J. Chudy, znany w szerokich kołach »au 
czycielskłch pedagog i literat-publicysta 
obchodził w tych dniach jubileusz 25-leł-
nie pracy nauczycielskiej. 

n^ łn WOJTĴ  x 09On?v"̂ f v..'j ,̂ ,łt ~ **• 
Przejazd przez Rosję, lak sie dowkt 

dujemy z Państwowego Urzędu POST. 

Trący osoby, noszące się z zamiarem 
przejazdu' przez Rosje otrzymuj?, wizę 
konsulatu sowieckiego, urzędującego w 
Warszawie jedyn-e w tym wypadku, 
gćv władze centralne w Moskwie zez
wolą, iia udzielenie pozwolenia przejit-
la do Rosji. 

Oplute za wizę wyjiost 5 rubli zło-
tycli. ?aś n.'łet kolejowy do Rosj' kosz
tuje ł * VUI»': ziotyeli. :I.• • • : • 

Bezpośrcdiria poczta Łódź — Niemcy 
Od dnia 1 kwietnia r. b. poczta łódzka 
przesyła bezpośrednio posyłki listowe w 
oddzielnych workach do BerKna ,} innych 
nwasl niemieckich. 

Listy, wysycane d© Rwszy niemiec
kiej muszą być dokładnie adresowane z 
podaniem nazwy prowincti lub też leje 
ru«ku (via) łb) 

Podatek od obrotu, Miesięczna wpiła 
te od obrotu osiągniętego w marcu r. b. 
winna być wpłacona do kas skarbowych 
najpóźniej do 15 bm. (b) 

Opłata stemplowa od kart do gry. Z 
dniem wczorajszym oplata stemplowa od 
kart do gry wynosić będzie 0,50 franków 
złotych od talji, zamiast dkrtychczaao 
wych 100 tys. mk. (b) 

Praca dla bezrobotnych. Według spra 
wozdania wydziału gospodarczego w cją 
gu m. marcu magistrat zadrudnia'! 4,125 
bezrobotnych. Bezrobotni byli zatrudnie
ni przy oczyszczanjiii ulic ze śniegu, oraz 
przy robotach ziemnych, tJj. kopaniu sta
wów w parku ks. Józefa Poniatowskiego 
i „Źródliska". Poza tem rozpoczęto siłami 
lemj roboty niwelacyjne w miejskim aa* 
kładzie hodowlanym przy tri. Brzezin 
s-kiej Nr. 57a. , 

W sprawje wpisów szkolnych dla dzie 
ci urzędników państwowych. W związku 
z pow*trzyxxani«m wpisów szkolnych dla 
dzieci urzędników państwowych w szko 
lach prywatnych, i wskutek konferencji 
centralnej komisji porozumiewawczej 
związku zawodowego pracowników pań 
siwowych, zarząd łódzkiego koła zwiąż 
ku zawodowego kolejarzy zwołuje zebra 
nie *a sobotę wieczór w lokalu zwiąż 
kn. 

Święcone dla żołnierzy w szpitalach. 
Jednym z wielu obowiązków Czerwone
go Krzyża w czasie pokoju jest opiekiowa 
nie się chorym żołnierzem. 

Dla żołnierza, przebywającego w szpl 
talu zdała od rodziny, koniecznością jest 
okazywanie mu pamięci i życzliwości ze 
strony społeczeństwa. 

Brak takiej pamięci najboleśniej żoł
nierz odczuwa w chwilach, gdy wie, że 
wszyscy gromadzą się w rodzinnym kół
ku, by wspólnie przeżyć tradycją prze
kazane uroczystości świąteczne. 

To też Czerwony Krzyż, w zrozumie
niu konieczności okazania osamotnione
mu żołnierzowi dowodów pamięci, pra
gnie wzorom lat ubiegłych urządzić „świę 
oone". 

Nie posiadając dostatecznych fundu
szów w związku z zamierzoną budową 
szpitala, Czerwony Krzyż zwraca się z 
gorącą prośbą do ofiarności publicznej i 
nie wątpi, iż dola żołnierza naszego tak 
bliska sercu każdego polaka, zachęci 
wszystkich do złożenia ofiar w edu uprzy 
jemnienia chorym żołnierzom świąt WieT 
kanocnych. 

Dary w naturze jak: mąka, cukier, ma 
sio, jaja i i. p., oraz ofiary w gotówce 
przyjmuje codziennie biuro Czerwonego 
Krzyża, Piotrkowska Nr. 96 w godz. od 
9—3-ej po poł. 

Konferencja w gminie w sprawie opie 
ki »ad sierotami, W poniedziałek odbyła 
się w gminie starozakoonych konferencja 
w sprawie opieki nad sierotami żydow
ski emi, zainicjowana przez centralę sto
warzyszeń opieki nad sierotami. 

W konferencji, której przewodniczył 
mż. Lebenhaft, brali udział przedstawicie 
le wszystkich łódzkich domów sierot, 
instytucji społecznych T.O.Z., oraz miej
scowi działacze społeczni. 

Dr. Peko z Warszawy oświadczył, iż 
konferencja została zwołana w celu za
znajomienia się z dotychczasową działał 
nością domów sierot i opieką nad dziec
kiem i, że centrala wydaje pismo pod 
nazwą „DzśecW, 

W dyskusji brali udział poseł Minc-
berg, dr. Wolf son, INZ. Lebenhaft, pp. Noj 
mam, Nowiński, Kagan j inni, jak również 
p. Rumkowski, który złożył sprawozda
nie z opieki nad sierotami w Łodzi. 

Uchwalono, że tutejszy komitet ma 
zwołać zebranie przedstawicieli wszyst
kich warstw społeczeństwa łódzkiego, w 
celu zorganizowania akcji opieki nad sie 
rotami, (b) 

Zjazd polskiej Y. M, C. A. W dniu 5 
i 6 bm. odbędzie się w Warszawie dwu
dniowe walne zebranie delegatów 18 c~, 
gnisk polskiej Y. M. C, A. w Polsce. 

Z Łodzii na zjazd ten delegowani zo 
stali: dr. Alfred Grohman, inż. Edward 
Wagner, Oskar Szefer, Józef Pogonowski 
Durko, Stanisław Olczak, Marjan Kowal 
ski, Bolesław Daberhut, Mieczysław Ała 
szewski i Emil Gołkonl. 

Spóźnienie prac w polach. Nagroma 
dzone masy zlodowaciałego śniegu po
woli topnieją, pod wpływem promieni 
słońca, które coraz śmielej przygrzewa 
W polu jednak rolnicy nie mogą jeszcze 
rozpoczynać robót z powodu, roztopu. 

W województwie łódzkim, a szcze
gólnie w pow. Piotrkowskim ucierpiały 
silnie zasiewy oziminowe. (p) 

Dziwne pojęcie magistratu o zbytku 
mieszkaniowym. 

To co na Zachodzie uważa się za konieczną potrzebę 
— magistrat łódzki uważa za luksus. 

Wydział podatkowy magistratu pro
jektuje po porozumieniu się z mmister-
stwem spraw wewnętrznych w myśl 
U$fjawy o tymczasowem uregulowaniu 
podatków komuwainych, zaprowadzenie 
w Łodzi socjalnego podatku od zbyt
ku mieszkaniowego, niezależnie od po
datku od lokali. 

W myśl projektu podatek obejmować 
będzie mieszkania, w których ilość po

koi przewyższa) liczbę członków rodzi
ny, zajmujących dane mieszkanie. 

Podatek będzie progresywny 1 zo
staną otptracowana specjalną tabelką i 
wynosić będzie 50 proc. od zbytecznego 
jednego pokoju, 100 proc. od nadlicz
bowych 2-ch pokojów itd. 

Projekt ten zosta! przesłany mini
sterstwu do zatwierdzenia i następnie 
wprowadzony będzie w życie. b. 

Co robi Oddział Zabudowy miasta. 
Ma wielkie plany na przyszłość; narazie reguluje plac 

Hallera. 
Referat prasowy magistratu nadsyła 

nam następujący komunikat: 
Oddział Zabudowy miasta prowa

dzi — systematyczne [prace mai cało-
ksztalifem zagadnień, związanych z pla
nem zabudowy i regulacji: miasta. Praca 
te mają na celu uregulawnie chaotycz
nej zabudowy, udoskonalenie sitecii ulicz 
nej i stworzenie wielu .innych podstaw 
dalszego rozwoju miasta. 

Trudności napotykane na tej drodze 
są olbrzymie, a wynikają one z braku 
kjopipletnych planów pomiarowych, z 
memozności rtrowadzemia racjanotaej 
polityki gruntowej wobec bardzo ogra
niczonych zasobów finansowych, wre
szcie — z zaniedbań czynników państwo 
wych w dziedzinie miejscowego kolej
nictwa, niesliarmoiiizowanego z planem 
i potrzebami miasta. Dzięki jednak wy
siłkom i, staraniom Oddziału przedstawi 
cięte M.K.Z. uznali w zasadzie rozbudo 
wę węzła za sprawę palącą .w obec
nych wairunflcach. 

Oddział Zabudowy miasta) prowadzi 

stale pracę około przygotowania pro
jektu podziału strefowego m. Łodztf, 
która to :praca wymaga czujnej obser-. 
wacjii ruchu prżtetnysłówego i1 wszel
kich przejawów życia sjjołecznego. Pro 
jekt podziału zostanie wkrótce przedłożo 
ny specjataej komisji; fachowej. 

Prace Oddziału w IkSerunku żarnie* 
rzeń drogowych ipirowadzontei są na pod 
Stawie posiadanego materiału. W mia
rę postęipfct prac pomiarowych, mater-, 
jał ten stale wzrasta i niezadługo każda 
ulica miasto będZae .posiadać swój w las 
ny ścisły ipHan, z dokładhem oznaczę-! 
niem wszystkich nieruchomości 1 zao* 
patrzony w ścisłą ltofję regulacyjna i li
cową. 

Wśród prac specjalnych, wykona* 
nych przez OddzM Zabudowy, wymieć 
nić należy projfekt regulacji placu Halle 
ra, zabezpieczający placowi charakter 
publiczny, szkice do projektu budowy, 
szpitala) miejskiego, szkice do projektu; 
dzfeihiicy mieszkalnej, plany svtocyjnci 
bloków i ulic. profile uliczne rtp. 

Właściciele placów niezabudowanych albo 
• będą budować, 

albo płacić wysokie podatki. 
Podczas ostatndego pobytu ławnika 

Wydziału Podatkowego p. I. Kulamowi 
czai w Warszawie w sprawach podatko
wych — Ministerstwo spraw we wnętrz 
nych zaipfyrywałb, dlaczego Łódź nie 
wprowadźDte dotychczas podatku od pla 
ców bndowiawych. 

Do wprowadzeniu) tego podaitlcu upo 
ważmiiaja miasto dwie ustawy, mianowi
cie: Ustawa z dnia 17 grudnia 1921 r., 
ipirzewidująca opodatkowanie niezabu
dowanych placów w wysokości 1 proc. 
wartości szacunkowej (suma osiągnię
ta z tego podatku ma być obrócona na 
rozbudowę domów miesztónych). oraz 
Ustawa o tymczasowem uregulc-waniu 
finansów 'komunalnych z dnia U sier
pnia 1923 r., która również upoważnia 
miasta do opodatkowania piłaców nieza
budowanych w dowolnej wysokości! od 
wartości szacunkowej. 

Podatek ten właściwie powinien no 
sfć nfc tyle charafelter dochodówo-fis-

kahry, ile represyjny, aby wysoldeml 
stawkami zmusić właścicieli placów do 
wznoszenia domów. Opracowaniem te 
go statutu podatku ma sie zająć Wydział 
Podatkowy w najbliższym czasie. 

z 5-ciu lub 6rdu pokoi z 
wszelkiemi wygodami w 
centrum miasta od 1-go 
lipca r. b. poszukiwane. 

Zgłoszenia pod literę „ H . 333" 
do adm. „Republiki". 

tislip i p s s WiBczomy" 
WIKTOR SZKŁOWSKl. 

Wielkolud i karły. 
Steił zapatrzony w dai Myśl jego by 

te daleko. 
On już widzirf- tam — za górami 

blask wschodzącego słońca, gdy na zie
mi panował jeszcze mrok. Rozmawiał 
M swoimi braćmi, którzy dawno już 
opuścili Z3'emic i bujali w iprzestworzach 

A Mairły stłoczone u jego stóp dziwi
ły się: uważały go za głupca, drudzy — 
za oszusta albo fałszywego proroka. 

Kpiły z niego, wyśmiewały stę. ipłu-
ły mu w twiare. Ale on stał nłewzruszo 
uy. patrzał w dał i nic nie słyszał i niie 
widział. 

Karty dosięgały mu zaledwie bu
tów, nie mógł więc odczuwać ich śmte-
szwych żartów, które ztaimjast w niego 
trafiały w nich samych. 

Ale oto zaświeciło słońce. 
Pęki promieni' bluzneły światłem we 

wszystkie strony. 
Wielkolud ożył. 
Z blyszczaoemi oczyma dźwignął się 

naprzód, rozpostarł szeroko ręce do 
braci swych TIARNI — daleko.... 

Ruszył nogą — $ znikły karły: Jfłer-
wszy jego krok już ich zdeptał, albo
wiem stłoczone byty u jego stóp, i wiel
kolud nie mógł ich zauważyć. 

SERCE. 
Stwórca sprowadził na śAy*at naj

piękniejszą kobietę i sam był rdą zach
wycony, ale w nawale pracy ZAODM-

niał dać jej serce. 
Wślad za pierwszą (kbbietą zrobił 

Stwórca z pozostałego mmtórjału dragą 
kobietę, byle — jak, aby zużytkować 
odpadki. 

I w drwili gdy chciał nowemu stw© 
rżeniu włożyć serce, przyipomnial sobie 
że przed chwilą puścił w świat kobietę 
zupełnie bez serca. 

Błędu ule możniai już było naprawić. 
Stwórca nie wiedz tał co ztrobić z za 

iporitnianym sercem. 
Ze względu jednak na to, że druga 

kobieta była brzydka, byle — jatka, 
stwórca dał jej podwójne serce i puścił 
w świat. 

— Jeśli ma mało piękna rzeltf do 
siebie Stwórca — niech mai dużo seffca-1 

I oto obie kobiety znalazły sie na 
ziemi. 

Pierwsza przyciągała do siebie 
wszystkich mężczyzn i czyniła w ich 
duszach spustoszenia, ailbowiem żadne
go 7. nich nie kochała. 

, Druga Ikochała cały świat, ale cier
piała przez to niewymownie albowiem 
przez nikogo nie była kochana. 

Obie umarły. 
Pierwszą — opłakiwał! wszyscy, 

podziwiali jej młodość i piękność. 
O drugiej nikt nie wspominał — 

przeszła przez życie — niespostrzeżona 
Dopiero po śmierci1 ludzie zrozu-

mieR fie złlai i nienawiści miała pierwsza 
a ile serca było w drugiej. 

Ale jńż było zapóźno. 

JEDNOŚĆ I ZERA. 
Zebrały sę razu pewnego wszystkie 

zera, — itowazme. z okrągłemi1 brzuszka 
mi — zebrała się ™cość całego świata. 

Ale zera uważały się za coś wyższe 
go. 

Chwaliły się nawzajem i stawiały 
siebie ponad wszystkie inne cyfry. 
'MM Jestem pteffiwiszy. -=s mówiło oty-

Je zero. stojące na pierwszem miejscu z 
prawej strony. 

— Ja jestem drugi — krzyczało na« 
stępne zero. 

— JBI — trzeci!. Ja — czwarty! Ja— 
piąty! Ja — szósty! 

Było sześć zer. 
Zaledwie zera miały zasiąść przy 

stole, gdy do pokoju wtoczyła się wy
soka, cienka w tafii — jedność. 

— Czego ona chce? — szemrały 
zera. 

Jednak nie wypadało. Należy szano« 
wać Ikiażdego gościa. 

1 posadzili jedność mja> końcu stołu, na 
ostatnim krześle. 

— Ho! Ho!.. — mówili przechodnie, 
zaglądając w oMno — Miljouik!... Ni
czego sobie! 

Usłyszały to zera i rzekły: 
— Z nami żartować nie wolno! Z 

•milionem trzeba się liczyć. 
I zaczęty się głuipiie żena> pchać, roz

kładały się wygodnie na stołach, uda
wały możnych panów aż nie starczyło 
miejsca) dla jedności i wypchano ją za 
drzwi. 

Zeira zostały zerami i nikt się już 
niemi nie interesował. 

Tłum. B. Fe 



• R E P U B L I K A ' * 

Łódź 
4 kwietnia 1924 KURJER HANDLOWY s REPUBLIKA* 

Łódź 
4 kwietnia 1924 

Jakkolwiek doniesienia oficjalne o 
wysokości zapisów na akcje Banku Pol
ski n]e są zupełnie ścisłe to jednak mo
żna śmiało przyznać, jż końcowy rezul
tat w porównaniu z przebiegiem sub-
skrybcji przeszedł oczekiwania wszyst
kich. Nie znaczy bowiem jakoby owych 
67 proc, które pokryło społeczeństwo, 
nie mogły być już prędzej osiągnięte. 
Przeciwnie, z g}5ry wiadomem było, iż 
subskrybcja może dać pozytywne wyniki 
gdyby użyto właściwą taktykę. To też 
nie wątpiliśmy ani przez chwilę, iż meto 
idy subskrybcyjne stosowane przez komi 
tet organizacyjny nie doprowadzą do 
celu. 

I tak się też sało. Na tem miejscu 
należy podkreślić pewien moment. Fia
sko politki subskrybcyjnej komitetu oraz 
stojącego za nim mjnistra skarbu, w rze
czywistości zupełnie zdyskwalifikowało 
zdolności finansowe tych czynników. 
Stąd też zrozumiałem jest, iż wszelkiemi 
siłami starają się one-*atuszować swe nie 
powodzenie nawet za cenę przemilczenia 
easług sfer, dzięki których współdziała
niu subskrybcja dała pozytywne rezul
taty. 

A więc z całym naciskiem należy pod 
kreślić zupełne fiasko polityki zmierzają
cej do zainteresowania w subskrybcji 
najszerszych sfer. Zapisy te były nikłe w 
stosunku do całości. To też gdy wskutek 
ciężkich warunków ekonomicznych nasze 
sfery gospodarcze i finansowe nje mogły 
wziąć udziału w wybitnym stopniu, ko
mitet organizacyjny zorjentował się na 4 
dni przed upływem ostatecznego terminu, 
Iż musi zerwać z dotychczasową błędną 
taktyką. Okazało się, iż jedyną formą 
przeprowadzania podobnych interesów 
*r czasie krótkim jest forma konsorcjo-
nalna. Posiada ona bowiem szereg zalet, 
tak: 

1) gwarancję pokrycia omówionej czę 
lici subskrybcji, 

2) stwarza odrazu atmosferę zaufania 
do powodzenia akcji, oraz 

3) uwarunkowana jest pewnemi ulga
mi, które zachęcają do subskrybcji. 

To też musiano pójść tą drogą, gdyż 
na cztery dni przed zaniknięciem sub
skrybcja wynosiła zaledwie około 40 pro
cent. Zwrócono się więc do sfer gospo
darczych z propozycją objęcia pewnej 20 
proc. akcji, tak, by udział społeczeństwa 
doprowadzić do 60 proc. 

Równocześnie polecono rozpocząć w 
P, K. K. P. sprzedaż dewiz na cele sub
skrybcyjne bez żadnych ograniczeń, oraz 
stworzono tam specjalne kredyty dyskon 
towe. W tych warunkach sfery gospodar 
cze mogły wziąć wybitny udział w sub
skrybcji. Wtedy grupa, która gwaranto. 
wała objęcie 20 proc, wyraziła gotowość 
na objęcie dalszych 20 proc. Oczywiście, 
iż z tą chwilą pomyślny przebieg sub
skrybcji był iaktem dokonanym. 

Tak więc rozwój wypadków poszedł 
po całkiem innej linji, aniżeli jak to naiw
nie wyobrażał sobie komitet organizacyj 
ny Banku Polski Na tem miejscu podkre 
ślić trzeba, iż warunki objęcia 40 proc. 
przez wspomnianą grupę, reprezentującą 
sfery gospodarcze, są nadzwyczajne. 

Na razie wstrzymujemy się od poda
nia ich, tem nie mniej, możemy jednak 
stwierdzić, iż są wyjątkowo dogodne ze 
względu na określenie terminów pokry
cia subskrybcji oraz jego wysokości. Gdy 
by rozpoczęto akcję snbskrybcyjną od 
oddania części akcji specjalnie ku temu 
utworzonemu konsorcjum, to można było 
mieć wpłacony już obecnie cały kapitał 
zakładowy, gdyż udogodnienia kredyto
we nie byłyby tak daleko idące jak obec
nie udzielone. Pomijamy fakt, iż w tych 
okolicznościach sama subskrybcja byłaby 
na wiele tygodni przed jej zamknięciem 
w zupełności pokryta. 

Dr. Leszek Kirkien. 

Kurs waloryzacyjny franka złotego. 
Piątek 4 kwietnia 1.800.000 mk. 
Sobota 5 kwietnia 1.800.000 mk. 

Dla o p ł a t ko le jowych I t e legra f i cznych: 1 , 8 0 0 , 0 0 0 m k . 
Dla w y r o b ó w t y t u n i o w y c h : 1 , 8 0 0 , 0 0 0 mk . 
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Waloryzacja ubezpieczeń na życie 

Nowa ustawa stemplowa. 
Ujednostajnienie opłat 

obszarze 
Warsz. kot, „Republiki" telefonuje: 
Rada ministrów uchwaliła w dniu 31 

marca projekt ustawy stemplowej. 
Projektowana ustawa uchyla bowiem 

Wszelkie obecne obowiązujące przepisy 
o opłatach stemplowych — przepisy któ 
rych mnogość I zawiłość wysoce utru
dnia ich stosowanie. Przestaną zatem o-
bowiązywać zarówno ustawy o opła
tach stemplowych przejęte od państw 
fozblorczych. a bardzo różniące się mię 
dzy sobą jakoteż, wydane w wielkiej li
czbie fragmentaryczne ustawy 5 rozpo
rządzenia polskie, które były niebedne 
celem zadośćuczynienia naglącym po
trzebom finansowym państwa, natomiast 
obowiązywać będzie na całym obsza
rze państwa jedna tylko ustawa, zawie
rająca normy jednolite. 

Nowa ustawa upraszcza w różnych 
kierunkach postępowanie przy opłatach 
stemplowych a tem samem umożliwia 
'Baczne zmniejszenie kositów admini-

stemplowych na całym 
państwa. 
stracji skarbowej. Dotyczy to zwłaszcza 
Małopolski i śląska cieszyńskiego, gdzie 
w myśl' nowej ustawy (jak to już jest 
obecnie w innych dzielnicach) notariu
sze będa wymierzali i pobierali opłaty 
stemplowe, wiążące się z aktami nota-
rjaincm] oraz z lokumentami, na któ
rych notarjusz zaświadcza własnoręcz
ność podpisu. Ta zmiana umożliwi osta
teczną organizację władz skarbowych 
w Małopolsce, a mianowicie zwinięcie 
dyrekcji okręgów skarbowych i poru-
czenle ich funkcji urzędom podatków 

i opłat względnie urzędom akcyz i mo 
nopolu. 

Nowa ustawa ma wejść w życie w 
pierwszym dniu czwartego po ogłosz 
nlu ustawy miesiąca kalendarzowego, 
w celu umożliwienia podatnikom j or
ganom urzędowym dok/adnego zaznajo 
mienia się z nową ustawą. 

frontowe, składające się 3 do 
4 pokoi z kuchnią w cen
trum miasta p o s z u k i w a n e . 

I J B — Cena nie krępuje. — 
Oferty do .Republiki* sub. .L. K." • 

na maszynach 

wykonywa Fabr. Wyr. Drzewnych 
„XYLOS" 
NapiórKowsKiego 59. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
W sali t-wa ekonomistów i statysty

ków polskich wygłosił dr. Henryk Gru
ber odczyt na temat waloryzacji ubez
pieczeń na życie. — Prelegent obszernie 
oświetlił zagadnienie asekuracji w zwią 
zku z przerachowanieni zobowiązań, 
wskazał metody, według których prze 
rachowane to winno nastąpić i omówi! 
skuthiS, jakie to przerachowanie (pociąg
nie zarówna dla ubezpieczonych jak i 
towarzystw ubezpieczeń. 

Dziedzina ubezpieczeń na życie jest 
w Polsce dopiero w stadjum rozwoju, 
system waloryzacji powinien uwzględnić 
zatem zarówno interesy ubezpieczonych 
jak i przemysłu asekuracyjnego, ktÓTy 
jako organ krzewiący oszczędność 1 za
pobiegliwość społeczną, posiada dla pań 
stwa pierwszorzędne znaczenie. Należy 

odmiennie traktować zakłady własne, 
jako dotknięte inflacją, od zakładów za
granicznych, a zwłaszcza) państw opar
tych o silną walutę. O ile przy przera-
chowanm w towarzystwach krajowych 
uwzględniać należy stosunkową niezdol 
ność do świadczeń w relacji złota o tyle 
zakiłady zagraniczne wtalny zwrócić w 
sile nabywczej to, co istotnie otrzymały 
i skonsumowały. Zdaniem prelegenta 
projekt prof. Zodila w dostatecznej mie
rze uwzględnia zasady słuszmosci i spra 
wiedlwosci, które stać, się w tany ipod-
stawą do uregulOwaniidUej sprawy. 

W dyskusji zabierali głos dr. prof. 
Kempner, dyr. Stoińskk dr. Godhnann, 
Langrod i tani, omawiając poszczególne 
za-g&nienia odczytu i dorzucając szereg 
uwag do całokształtu sprawy. 

Wiadomości gospodarcze. 
URZĘDNICY PAŃSTWOWI NA BANK 

POLSKI. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Dotychczas urzędnicy państwowi o-

iptróez wojska wyrażali gotowość naby-
cfia z portfelu skarmi państwa około 50 
tys. akcji Banku polskiego. Ponieważ 
termin zgłoszeń dla urzędników pań
stwowych mija dopiero w dlniu 15 bm., 
a na takich samych warunlkach, jak u-
rzednicy państwowi mają ipirawo naby
wać akcje Banku polskiego pracownicy 
niektórych magisferatów, kas chorych i 
irinych instytucji użyteczności publicznej 

liczba akcji, jakie skarb państwa ze 
swego portfelu ustajpti, będzie jeszcze 
większą. Być może nawet. Iż w celu 
zalpewnlienia skarbowi państwa większe 
go udziału w kapitale zakładowym Ban-
klu wypadnie odpowiednio zredukować 
ilości zadeklarowane przez poszczegól 
nych subskrybentów. 

Wśród funkcjonariuszy państwowych 
którzy zapisali się na akcje Banku pol
skiego, poważną grupę stanowi policja 
państwowa, która zadeklarowała za

kup 10,400 sztuk akcj i Najwięcej dla 
wojsko — sumy jednak jeszcze ustalić 
nie można. 

WPŁYW PODATKU MAJĄTKOWEGO 
Warsz. kor, „Republiki" telefonuje; 
Jak iaż donosiliśmy w ostatlnim ty

godniu marca na poczet 2-ej zaliczki 
podatMi majątkowego wpłynęło 19 mili. 
933,835 fr. zł., z czego od rolników 3 
m/Ąj. 396,894 fr. zł. i od przemysłu i 
handlu 11,596,931 fr. zł. Dotyczy to wy 
łącznie wpływów gotówkowych do 
kas skarbowych bez wpływu za zboże 
na wywóz, weksli (ptrzemysłowych i 
tych sum, które na podatek majątkowy 
wpłynęły w ostatnich dniach za pośre
dnictwem PKO. i PKKP. 

Ogółem po dzień 30 marca wpły
nęło wroku bieżącym na podatek ma
jątkowy (bez zboża i weksli-) 78.7SS.876 
fr. zt., w czerń od rolnictwa 35,7 miljo
nów, od przemysłu zaś 43 miljonów fr. 
złotych. 

Najwięcej dała warszawska izba s&óa-r ' 
bowa 17,2 miJjon.. łódzka 12,9 mlii jon., 
katowicka 9,4 imIJ., poznańska 8,7 milj., 
lwowska 8,1 mfr}., kielecka 5,5 milj.,» 
grudziądzka, lubelska, krakowska po
nad 3 miljony. każda, białostocka, brze
ska, wileńska, łucka ponad 1 milion 
każda. 

G I E Ł D Y . 
—11 

DOLAR 9,300,000 
W obrotach prywatnych dolary w 

płaceniu kosztują 9,325,000 — w żąda
niu 9,300.000. 

GIEŁDA URZĘDOWA. 
GOTÓWKA 

Dolary 9.350ooo—9.300ooo 
Dolary kanad. 9,000.000 

. CZEKI. 
Belgja 475.ooo-468.500 
Holandja 3.470ooo—3.442.500 
Londyn 40.300ooo~40.ooo.ooo 
Nowy Jork 9.350ooo-9.300ooo 
Paryż 555.000—550,ooo 
Praga 277.750-267.650 
Szwajcarja 1.637.500--1.624.500 
Wiedeń 132.10-132.25 
Włochy 415.000—409.900 
Złoty frank I.8OO000 
Miljonówka 1.050ooo-1.075ooo 
Bony złote 1.350ooo—1.400ooo 
Pżyczka dolorowa 4.940ooo—4.965ooo 

4.950.000 
Tendencja bez zmiany. 

WIECZORNA POGIEŁDA WARSZAW 
SKA. 

Warszawa 3 kwietnia. 
Dolary w żądaniu 9,350,000 

w płaceniu 9,300,000 
Tendencja utrzymana. 
Cegielski! 2200 
Zielelniiewiski 42 
Pocisk 5200 
Parowozy 1600 
Nobel 6 i jstól. 
Chodorow 20 
Bank Pizem. Lwów .1800 — 1825. 

Bank spółki zarabkbwej 22 
Bank dla handlu i przem. 4800 
Starachowice 14—14280 
Węgiel (20) 22 i pół 
Cukier 15750 
Firlej 3550 
Ostrowiec 40 fi pol. 
Modrzejow 39 t pół. 
Spfirytus 8700 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Gdańsk, 3 kwietnia. 

Notowano w guldenach gdańskich. 
. Czek na Warszawę 0,618—0,622. 

100 marek rent. 128,677—129,323. 
1 miljan marek polsk. 0,631—0,634, 
Telegraficzna wypłaifa na Londyn — 

25,00—25.00. 
Na Berfin 123,939-^124.561. 
Na Zurych 101,50—102.00. 
Na Paryż 34,91—35.09. 
Na Warszawę 0,618—0,622. 

Londyn, 3 kwietnia 
Radjo. Zamknięcie giełdy. 
Nowy Jork 430.43. 
Francja 73,35. 
Włochy 97,87. 
Szwajcarja 24,67. 
Niemcy 19,5 biljonów 
Austrja 305,500. 

Paryż. 3 kwići- 1 
Radjo. Zamknięcie giełdy. 
Londyn 74,70. 
Nowy Jork 17,30. 
Wiochy 75,40. 
Szwaicarja 229. 
Wiedeń 25,00. 

WIECZORNA POGIEŁDA ZURYSKA, 
Zurich, 3 kwietnip 

Nowy Jork 5,76 i pól 
Londyn 24,64 21-32 
Paryż 33,35 

http://475.ooo-468.500
http://40.300ooo~40.ooo.ooo
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premiera, 
Wielki 12 akt. program! 

Dziś premiera. 
Wielki 12 akt. program! 

5J 

Wspaniały dramat w 10 akt. według słynnego dzieła l e a n a A icarda członka Akademji Francuskiej. 

W rolach głównych: Ginette Maddie, Henry Krauss, CBaude Merel le , M. loube. 
Wyłączne prawo demonstracji 

na Łódź 
Le film de 1'elegance 

' Parisienne. 

Dowcipny przegląd 
najnowszych Paryskich 

mód w 2-ch aktach 
Wydanie Marzec 1924. 

„ S A R O T T B " , 
L I N D A 

i „ O P T I M A " , 
oraz różne delikatesy do nabycia 
po cenach fabrycznych W spec
JALNYM, nowootworzonym składzie 

n f fL MunK 2238 Wschodnia 36. 

Stowarzyszenie Sportowe .UNION" 
Otwarcie sezonu turystycznego 1924 r 
W niedziele;, 6-go kwietnia r. b, wy
cieczka kolarzy do Rudy. Zbiórka 
w lokalu klubowym o godzinie 8,30 
rano. wyjazd o godz. 9-cj. 

Kopitart. 
UWAGA: Kolarze n iezmszenl mogą 
wziąć udział; 2222-3 

Młoda 

(Izrael.) muzykalna 

• poszukiwana 
do 3-ge. dzieci od 5-clu do 10-clu lat. 

Oferty w adttiinisłrccjl pisma „DS". 
2227—2 KUPIĘ 

Motor Diesla 
albo gaz ssany 

na 2 0 0 — 3 0 0 H. P. 

Of. do „Republiki* sub I. G. 

Młode małżeństwo 
p o s z u k u j e i«. pekółu 

bez mebli 
w jakiej bądź okolicy z mie
sięczną żapldtą w dolarach. 
Oferty do redakcji pód „Mie

sięcznic" 2355 

szkła oraz lamp naf
towych wiszących i 
stojących po cenach 
zniżonych w Łodzi 
u fi. G R O S S A 

ul. Nowoirilejska 26. 

KróS b a r y t o n ó w . Przy fortepianie: F r i t z L i n d e m a n n . ' 
• P r o g r a m : Wagner: Tannhauscr. Ohlck: Spiage Amate. Bach: Aupris cle toi. Oiordani: Andrea Chenier. 

Massetiet: Roi de Zachoie. Bellini: 1-itrytanie. Verdi: Don Caflos. Rossini: Cyrulik Sewilski i in. 
Pragnąc uprzystępnić stałym bywalcom koncertów popołudniowych usłyszenie Jednego z największych śpie
waków współczesnych jokini jest Mattia Battistini. dyrekcji koncertów udało się pozyskać go jeszcze na je
den Występ w ł.ddzi po cenach możliwie nojprzystcpnicjszych, nic bacząc na bajońskie łionorarjum, jakie 

pobiera ten wielki artysta. 

Bilety w cenie od 6 do 33 tniljonów mk. już nabywać Solna w kasie 
codziennie od g, 10—1-ej ora/, od gotlz.'3 — 7-ej wieczorem 

O r k i e s t r a F i lharntonlczna w Ł o d z i . 

— S A L A F I L H A R M O N J I — 
W niedzielę, d. 6 kwietnia 1921 o g. 12 w pul. 

2 7 - m y Koncer t L u d o w y 

ll-gi Przeglfll Hainowszycli Operetek 
I')vr. B r o n i s ł a w Szulc. 

w K f , f e BaiadM Frasqulta 
i inne najnowsze szlagiery. 

l a B n n a n B B B g a n n a n n H n B M U B 
We wtorek, d. 8 kwietnia 1924, o g. 8.30 w. 

28-my Wielki Koncert Symfoniczny 
Dyrekcja 

E M I L M Ł Y N A R S K I 
Solistka 

Helena Zboifiska-Rnszkowska 
W programie: L. v. Bcothoven: Symfonja 
VI I . Karłowicz: Rapsodja Litewska. Bec-
thofem WielKa arja Koncertowa „Ah, per-
f idór . Wagner: Wstęp i śmierć Izoldy 

z op. „Trvstan i Izolda". 
Bilety do nabycia w gmachu Filharmonji 

Kasa J6 2 od 1 f— 2 1 od 4—7. 

Freblanka 
. izraclitka, wykwalifikowana, obznaj-

miona z pracą w internacie, zami
łowana wychowawczyni, z referen
cjami, potrzebna zaraz do większe-
— go „Domu Sierot" w Lodzi .— 
Mieszkanie i.całkowite utrzymanie 

na miejscu. 
Zgłoszenia od g. 1 0 — 11 i od 3 — 4 i pół 

Piotrkowska 55, m. 8. ^ ^ ^ ^ 

0 S z k o ł a p las tyk i 2 3 8 1 jrj] 

tj i tańców rytmicznych K 1 nu iBiiti I 
AJ Ostatnie kursy przedwakacyjne dla 
M dorosłych i dzieci obojga pici. ISj 
M Zapisy od 6- do 7 godz. we wtorki, KJ 
q piątki i soboty. Hotel Savoy, Krótka £H 

S Jfe 6 pokój 705 B (winda). fcfl 

„SPEDHANDPOL" 
Przedst. EKsp. Przewozowe 

Łódź, ul. Prez. Narutowicza 12 (Dzielna) 
Niniejszym podaje się dp wiadomości, że firma 
ekspedycyjna „Sz. Goldljorn" została przenie
siona z ul. Piotrkowskiej w> 43, 44 na ulicę Pr. 
Narutowicza Nb 12 (Dzielna) i zjednoczyła się-p.f. 
„Spedharidpol" . Uprasza się z wszelkimi 
transportami zwrócić się do powyższej firmy. 
Prócz transportów, załatwia się 2 razy dziennie 

wszelkie bagaże oraz przesyłki pocztowe. 
Oddział biura w Warszawie, ul. Nalewki Nb 13 

tel. 209—07. 2366 

Dr. m e d . 

m i G s o t i o i 
ul.6 Sierpnia i 

(Benedykta) 
Choroby kobiece, 

skórne, weneryczne' 
(u kobiet). Usuwa-| 
nie włosów z twarzy 

elektroliz" 
Oodzlny przyjęć: 

11 i pól do 3 i pół 

Dr . 

Zeldowia- Klaczko 
Aknszerja i choroby 

oblecę 
Kilińskiego 117 
(trzeci dom od tlawrot) 

godz. prz. 4—6. 

Dr . 

Gdańska (Długa] 
As 4 2 . 

Choroby sHórne, 
weneryczne i moJ 

czoplciowe. l. 
Przyjmuje od 12—^ 

i od .5—8. " 

Dr . 

Clioroby nszu, nosa 
gardła i krtani 

Kilińskiego l i i 
(trzeci dom od Bania] 
godz. prz. lo—1 
- 8 . 2o92-lc 

Kup. c i s p r z e d . 

Okazyjnie do sprze
dania para łóżek 

z materacami fason 
modny oiaz kozet
ka gobelinowa. Pań 
śka nr. B4 m. 13. 

Sportowy wózek do 
sprzedania w do 

brym stanie. Za 
wadzka G. Z . Wa-
rum. 380-2 

Posady . 

S tarszy chłopiec : 
• dóbremi świadec 

twami potrzebny do 
sprzątania do inte
resu manufakturo 
wego. Oferty wraz 
z odpisami świa
dectw proszę skła
dać w .Republice* 
pod literę .H'•. 

r 

PODARUNKI!!! 

W Y R O B Y Ż Y R A R D O W S K I E 
poleca w wielltim wyborze hurtowo i detalicznie 

— po cenach zniżonych. — 
W. ALTMAN, Piotrkowska 59. 

(W podwórzu 2-gi sklep na lewo). 

Manikiry kieszonkowe, pudernlczkl.pui-
weryzatory, ncseserkl i inne przedmioty 

- mody • = 
Dostarczamy równjeż komplety różnych podarunków 
— po nadesłaniu nam po 1, 2, 3 ddiatów — 

Na żądanie wysyłamy katalogi. 
Obstahmki skierować dó firmy: 2288 

„Wolff # Lidor" G. m. b. H. . 
BERI IM W ;i(4 Schnppcrstr. th 9. 

P r z y j m u j e do reperac j i 

suknie trykotinowe ł t. p. 
6-go S i e r p n i a 7 6 , III piętto. 
Tanio, bo w prywatn. cijeszl!. 

Dr. m e d . 

PołtidnidVa Nr. 23. 
Specjalista chorób 
skórnych I wene
rycznych. Przyj

muje od 6—10 i pół 
1—2 i od -1 — 8-

manicurzystka do 
salonu fryżierskiegoj 
Piotrkowska 94. 

Szprynger. 79-1 

TKAI.NIASZTUa 
I MA, Tkanie tóz 
ne; formy dziur nli 
do poznania jak *j 
ubiorach, towaracl 
switrach, flrankacH 
tak w dywanacll 
Obecnie Piotrków 
ska 92, w podwórza 

Pies duży"podpala 
ny i długim o 

gonem do odebra 
nia za zwrotem] 

kosztów. Nawro: 
25. Stasiak. 69-| 

Zaaubione dokument 
łgubioiio weksel n 
L sumę 300 złotyc 
polskich. Wystawę 
A. Ajzenberg zleca 
nie W. Błaiostocli 
płatny 15 mńja 1921 
proszę zwrócić gJ 
A. Ajzenbergowi ul 
Kilińskiego 07. 
Nlenlejszym weksń 
unieważniam. 9J 

f hłopca ze średniem 
L wykształceniem 

poszukuje biuro 
ekspedycyjne. Ofer 
ty pod .A. B. 10 
do i,Republiki*. 

Potrzebna zdolna 
bieliżniarka na 

męską robotę, wy 
znanie nie robi róż 
nicy. Również przy]-] 
muje wszelką ble 
liznę do szycia, 

specjalność męzka 
Mogę szyć do pierw 
szorzędnych maga
zynów, Al. 1-go Ma 
ja nr. 52, li p. Ku 
charska. 356-3 

nOTRZEBNY cze 
r ladnik krawiecki 
na pierwszą kate-
gorję ptacy 1 chło
piec na praktykę 
Główna 50, Rżew-
skl. 230 
flt|ident udziela lek 
U cji. Certy p 
stępne. Andrzeja 32| 
m. 3. 

43-3] 

Samotna dama, pa
ryżanka wynajmu 

je 1—2, Wykwintne 
pokoje pled d terre 
zamożnym, solid
nym. Warszawa te 
275-64 

JseiiBionó karlę ret 
L jestracyjną komH 
oraz Świadectwo ( 
zaświadczenie \vyt 
dane w maglstracił 
m. Łodzi, ul. Lod^ 
wlki 42, fabryka M 
ljusza Flal. 53-/ 

•łaginął wyciąg z 
L ksiąg stałej lud-
ności miasta Zelc* 
wa na imię Estery 
KnperWaser. 237-3 
Ignbloną została 
L książeczka woj
skowa. Aron Blau-
sztein wydana w 
P;K.U. Łódź. 03-3 

erszon Henoch 
Margulles fgubW 

paszport nr. 1134 
wydany w Łodzi. 

349 -3 

P o s z u k u j ę 

Cena 
od umowy 

0f k sub .ABlR* 
Za wydawhlctwo jKepublika' Sp. z agt. odp.:"Marjan Nusbaum-Ółtaśiewakl.—Czclofak. .Kepublikl", Piotrkowska 49.—Tłocznia. PIOTRKOWSKA 15.—fodaktot odp. Jan'UrbacW 

J 


